
NOWOHUCKIE TE OD RAZU Odlewnię 
zhpdowano. W każdym 
razie nie od 
takim stanie 
jest obecnie, 

wie przez całe 12 
Odlewni Żeliwa, należącej do 
najstarszych wydziałów hu­
ty coś się tu uzupełnia, do- 
budowuje, pifeerabia, popra­
wia. I mimo ciasnoty, którą 
Odlewnia przeżywa — jak 
wiele wydziałów przystoso­
wujących się do potrzeb roz­
budowywanego kombinatu — 
wykrojono jakieś kąty na 
szatnie, łaźnie, pokoje śnia­
daniowe, na kantorki dla pra­
cowników dozoru.

Jest to wspólny 
całej załogi, która 
pierwsza w Hucie 
na — wyróżniona została ty­
tułem Oddziału Pracy So­
cjalistycznej, kierowanego 
pc-czątkowo przez Inż. Jana 
Piaseckiego a obecnie przez 
inż. Wacława Dublńskiego. 
Jest to sukces wypracowywa­
ny od 5 lat. Jeszcze w 1963 
roku brygada mistrza Jana 
Dudka zdecydowała się ry­
walizować o tytuł Brygady 
Pracy Socjalistycznej. Z do­
brym skutkiem. Pozazdrości­
ły jej wyróżnienia brygady 
Mieczysława Bibuły i Teofila 
Pomykacza i także wkrótce

razu w 
w jąkim 

Właści- 
lat pracy

dorobek 
— jako 
im. Leni-

dorobiły sfę tytułów BPS. Ini­
cjatorem współzawodnictwa 
— popieranego przez kierow­
nictwo, organizację partyjną 
i związkową — był ZMS. Te­
raz jest ono udziałem całej 
załogi Odlewni Żeliwa. Przy­
łączyły się do niego także 
brygady: Józefa Sadowskiego,

Zaszczytne wyróżnienie
Załoga 

Odlewni Żeliwa 
otrzymała tytuł 

Oddziału Pracy 
Socjalistycznej

Stanisława Pelca, Adama 
Króla. Mieczysława Słowika, 
inż. Władysława Medonia, 
inż. Jerzego Moczana, Wła­
dysława Łomca i Franciszka 
Pżyzgi. Tylko ta ostatnia bry­
gada nie zdobyła jeszcze ty­
tułu BPS (ubiega się), wszyst­
kie pozostałe są już „utytuło­
wane”.

Z meczu HutniK — Pogoń Szczecin. Na zdjęciu: Śmiałek stracił 
właśnie piłkę w pojedynku z trzema obrońcami Pogoni. O tym 
ciekawym meczu piszemy dziś na stronie 5-ej w rubryce sportowej. 

' * Foto* W. KStAZFK

W szkole na Os. Kolorowym przyszli uczniowie oraz Ich rodzi­
ce pomagają budowlanym w robocie. Tutaj odbywa się czyszczenie 
metalowych ram okiennych. Pomoc — bardzo cenna.
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W odpowiedzi na pytania

w numerze
• Warun­

ki pracy w 
lecie dobre 
— str. 3.

• Tutaj 
rządził Ba­
ta — str. 6.
• Przed 
pierwszym 
dzwonkiem 
szkolnym — 
str. 7.

Przygotowania do regulacji czynszów
w naszej dzielnicy - w pełnym toku

Zdobyły nawet 10 srebrnycS 
i 3 złote odznaki BPS, co do­
wodzi, że współzawodnictwo 
trwa. Dowodzą tego również 
wyniki produkcyjne i ekono­
miczne, które od dawna wy­
różniają Odlewnię Żeliwa 
wśród innych oddziałów Pió­
ru Głównego Mechanika. 
Zwiększyła się wydajność 
pracy, w pewnym stopniu 
zmalała ilość wybraków. Kie­
rownicy działów — inż. inż. 
Adam Kasprzyk i Jerzy Ko­
lanko z ołówkiem w ręku wy­
liczają: w okresie ostatniego 
roku tona wlewnic potania­
ła o 66 złotych, koszt produk­
cji 1 tony osprzętu zmniej­
szył się o 34 złote a odlewy 
części maszyn produkuje się 
o 185 złotych taniej (na 1 to­
nę.) niż przed rokiem. W okre­
sie ostatniego roku normy 
wykonywano średnio w 154 
proc., co znalazło wyraz w 
zwiększonych zarobkach — 
licząc na godzinę — z 13,59 do 
13,97 zł.

Większość pracowników O- 
dlewni Żeliwa tu zaczyna-a 
hutniczą pracę, spora część 
pracuje tu od początku ist­
nienia wydziału, choć praca 
jest ciężka i niezbyt popular­
na. 64 pracowników tu dorobi­
ło się od podstaw tytułów 
kwalifikowanych robotników 
w zawodzie formierza — od­
lewnika, odlewnika żeliwa i 
staliwa. Nie przyszło to ła­
two, dobry formierz musi 
popracować 3—5 lat, żeby do­
brze opanować swój fach.

(Dokończenie na str. 2j

Okaz jakiego jeszcze nie było! Grzyba o wadze 7 kg (słownie: ki­
logramów) znala'zł na polach ob ok hałdy żużlowej Zygmunt Wiś­
niewski, pracownik Nowej Huty. Niestety, nie byl to ani prawdzi­
wek, ani nawet pieczarka. Po prostu tzw. purchawka. O wiel­
kości jej średnicy najlepiej świadczy porównanie z położonymi 
obok rolkami filmu 6X9 cm. Okaz grzyba prezentuje p. Kry­
styna Wiśniewska. Foto; J. BROŻEK

W ZWIĄZKU z licznymi 
zapytaniami naszych 
Czytelników w spra­
wie regulacji czyn­
szów, zasięgnęliśmy 

informacji w RN m. Krako­
wa. Prez. DRN oraz DZBM w 
Nowej Hucie, zarówno odnoś­
nie realizacji zasad, które o- 
bowiązywać będą naszą dziel­
nicę, jak i przebiegu prac 
przygotowawczych do wpro­
wadzenia nowych czynszów i 
dodatków wyrównawczych,

OSIEDLA NOWEJ HUTY 
W STREFIE

ŚRÓDMIEJSKIEJ

Jak została zaszeregowana 
terytorialnie Nowa Huta, tj. 
do jakiej strefy i jakie staw­
ki czynszowe — ogólnie bio- 
rąc — będą w niej obowiązy­
wać w myśl postanowienia 
Rady Ministrów oraz uchwa­
ły Prez. Rady m. Krakowa? 
Z tym pytaniem zwróciliśmy 
się do Wydziału Gospodarki 
Komunalnej Prez. Radj’ m. 
Krakowa. Sprawom powyż­
szym poświęca uwagę cały ze­
spół pracowników specjalnie 
powołany do przygotowania 
regulacji czynszów na tere­
nie Krakowa. Otóż najważ­
niejsze: Nowa Kuta została 
podzielona na dwie strefy. — 
Strefa pierwsza obejmuje 
wszystkie nowe osiedla nowo­
huckie. natomiast strefa dru­
ga osiedla wiejskie.

W strefie pierwszej znajdą 
się więc wszystkie osiedla 
zbudowane od pocza.tku ist­
nienia naszej dzielnicy. Bę­
dą one częścią strefy śród­
miejskiej całego Krakowa.
Uzasadnia to superkomfort 

naszych mieszkań. Dla dokład­
niejszego określenia przypom- 
nijmy, w ślad za rozpo­
rządzeniem Rady Ministrów z 
dnia 20 lipca br. w sprawie 
czynszów najmu za lokale 
mieszkalne: regulacji czyn­
szów podlegają lokale miesz­
kalne objęte przepisami pra­
wa lokalowego, a w szczegól­
ności lokale położone w bu­
dynkach pozostających w za­

rządzie organów do spraw 
mieszkaniowych prez. rad na­
rodowych lub podległych im 
przedsiębiorstw sprawujących 
zarząd budynków, następnie w 
budynkach przeznaczonych na 
mieszkania służbowe oraz w 
innych budynkach pozostają­
cych w zarządzie jednostek 
gospodarki uspołecznionej i 
wreszcie w budynkach stano­
wiących własność osób fizycz­
nych i prawnych, nie będą­
cych jednostkami gospodarki 

uspołecznionej.
Co uznaje się za powierzch­

nię użytkową mieszkania? Dla 
uniknięcia wątpliwości zgła­
szanych przez niektórych Czy­
telników powtarzamy, iż obej­

muje ona całe mieszkanie, tj. 
pokoje, przedpokój, kuchnię, 
łazienkę, słowem wszystkie 
pomieszczenia znajdujące się 
na terenie mieszkania. Nato­
miast nie są wliczane balko­
ny, loggie itp.

JAKIE STAWKI BĘDĄ 
OBOWIĄZYWAĆ 
NAJCZĘŚCIEJ?

Jak wiemy, stawki za 1 m 
kw. są zróżnicowane. Które z 
nich będą w naszej dzielnicy 
obowiązywać największą ilość 
mieszkańców? A więc w stre­
fie pierwszej, czyli we wszyst­
kich naszych nowoczesnych 
osiedlach za lm kw. po- 

(Dalszy ciąg na str. 2)

Sygnalizujemy 
opóźnienia 

na priorytetowej 
budowie

Budowa Stalowni Konwer­
torowe, - Tlenowej jest 
priorytetowa, na stal z 

konwertorów czeka nasz 
przemysł. Te fakty są wiado­
me nie od dziś i dlatego za­
skakuje stan, który można na 
tym ogromnym terenie bu­
dowlanym zaobserwować. Jak 
stwierdza kierownictwo Sta­
lowni, oczekujące wraz z 
załogą na podjęcie eksplo­
atacji, postęp prac budow­
lanych na przestrzeni ostat­
nich dwóch miesięcy jest 
co najmniej niezadawalający. 
Zagraża to poważnie termino­
wi uruchomienia tego ważne­
go wydziału huty, a o dalszym 
jego przesuwaniu nie można 
przecież myśleć. Ostatnio po­
stęp prac widać jedynie w sta­
cji ssaw. A to za mało w skali 
całości robót koniecznych je­
szcze do wykonania.

Jaka jest główna przyczy­
na opieszałego tempa robót w 
rejonie Stalowni Konwerto- 
rowo-Tlenowej, odnotowana 
z bieżących obserwacji? 
Przede wszystkim brak po­
tencjału pracowniczego. Za 
mała jest załoga PIP i Elek- 
tromontażu, czego wynikiem 
są opóźnienia robót w głów­
nym budynku tej Stalowni, 

(Dokończenie na str. 2)

IARTAKIAPA

GŁÓWNY ENERGETYK 
I STALOWNIA 

KONWERTOROWA 
NA CZELE LIG 
PIŁKARSKICH

W środę, w czasie gdy 
karze Hutnika toczyli 
cięski 
mistrza 
berek u 
mecze 
liga. A

Zakład 
Zakład 
trwałych 
strzelili: 
dla zespołu koksowników oraz 
Babiak 2 dla drużyny ZMO.

Transport Kolejowy — 
HPR 1:1 (1:0). Strzelcy bra­
mek: Tomeczko (Transport) i 
Pawlik (HPR).

pil- 
zwy- 

pojedynek z drużyną 
Polski, na bocznym 
odbywały się kolejne 
Spartakiady. Grala I 
oto rezultaty:

Koksochemiczny — 
Materiałów Ognio- 

3:2 (1:0). Bramki 
Dymek 2 i Klusek

Po środowych meczach ta-
bela I ligi ukształtowała się
następująco:

1. GL Energetyk 7 u 19:7
2. Wydz. Mech.-Konstr. l 1! 16:9
3. Zakład Koks. C 1* 12:16
4. Walcownia Gorąca 6 6 12:3
5. Transport Kol. 7 7 11:6
6. Odlewnie S 6 6:5
7. Walcownia Zimna 6 6 6:1

».
9.

10.

1. 
2.
3.
4.
5.
Ł
7.
9.
9.

HPR
Stalownia 
Zakład Mat, Ogn.

II LIGA
St. Konwertorowa 
Walc. Wstepne 
Walc. Drobna 
Wyda. Samochodowy 
Wielkie Piece 
Wydział Rur 
Wyda. Rem. Masz. 
Wydział Wlewnic 
Aglomerownia

Począwszy od driś
■ ierpnia) spotkania w obu ligach 
piłkarskich będą się rozpoczynać 
o pól godziny wcześniej — pierw­
szy mecz o 16.00, drugi o 17.30.

7 
« 
S

4
2
1

10 
o
9
7
7
6
S
3
*

9:14
8:19
6:23

20:3 
24:5
13:4 
16:11
14:10 

7:15 
7:11
9:30
5:17

(sobota 21

Ob. J. W. Czuj — zgadzamy 
się z Panem, że atmosfera na 
niektórych piłkarskich impre­
zach Spartakiady daleka jest 
od doskonałości, że zacietrze­
wienie, źle pojęte ambicje 
przesłaniają niektórym u- 

(Cląg dalszy na str. 5)

POKAZ FILMU 
„ZNACHOR” W KINIE 

„ŚWIT”
Wszystkich kinomanów z 

przyjemnością zawiadamia­
my, że w sobotę, tj. 21 bm. 
odbędzie się w kinie „Świt”

w Nowej Hucie pokaz przed­
wojennego filmu „Znachor” 
z Junoszą Stępowskim i M. 
Ćwiklińską w rolach głów­
nych. Seans rozpocznie się o 
godz. 22.30. Zachęcamy, (ik)

KONKURS PT.
„CO WIESZ 

O ZIEMIACH 
ZACHODNICH”

Koło TRZZ w Hucie im. La* 
nina organizuje konkurs pad. 
hasłem „Co wiesz o Ziemiach* 
Zachodnich i Północnych”. 
Spotkania konkursowe odby­
wać się będą w czasie od 21 
tm. do 25 listopada br. Wa­
runki konkursu podano w u- 
iotkach przesianych do Rad 
Oddziałowych HiL i do przy-

(Dokończenie na str. 2)
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Najkrócej
(Dokończenie ze str. 1) 

zakładowych szkół. Bliższych 
informacji może udzielić pre­
zes Koła ob. HENRYK MA- 
DOWICZ, tel. 49-74 (w go­
dzinach od 7.30 do 15.30) lub 
w środy o godz. 18.00 — w 
lokalu TRZZ przy ul. I golom - 
skiej 1/17. Na 
konkursu czekają 
grody.

PO 3.000 ZŁ
NA MIESZKANIOWE 

KSIĄŻECZKI PKO
10 sierpnia br. w siedzibie 

PKO w Krakowie odbyło się 
kolejne lozowanie regulami­
nowych premii pieniężnych 
dia mieszkaniowych książe­
czek oszczędnościowych.

Z przeznaczonej na ten cel 
kwoty 147.000 zł wylosowano 
49 premii po 3.000 (trzy tysią­
ce) zł każda. Na książeczki 
wydane w Krakowie przypa­
da aż 47 premii, jedna w Ol­
kuszu i jedna w Żywcu.

A oto szczęśliwe numery

zwycięzców 
cenne na- 

• (kp)
PREMII

zawalidrogaZnak

Żgcie partii

Bezpośredniość i szczerość
cechowała rozmowy indywidualne w hucie

4'31 (Olkusz), 967 (Żywiec).

książeczek: 204, 1058, 1183,
4678, 4889, 5728, 6219, 6356,
6100, 6474, 6934, 6973, 7089,
7106, 7283, 7388, 7450, 7493,
7533, 7534, 7538, 7540, 7546,
7558, 7562, 7584, 7640, 7702,
7'18, 7826, 7876, 7908, 7947,
8141, 8165, 8172, 8190. 8250,
8260, 8267, 8336, 8664, 868?,
8696, 8748, 8787. 8790, oraz

Niestety, znów trzeba przypom­
nieć o obowiązku sprzątnięcia po 
sobie, który mają wszystkie 
przedsiębiorstwa wykonujące ró­
żne prace na terenie kombinatu. 
Tym razem chodzi o znak drogo­
wy informujący o pracach dro­
gowych, które szczęśliwie zakoń­
czono na drodze nr 3 już prze­
szło miesiąc temu. Droga została 
poszerzona, ale znak stoi, zawa­
dzając w dalszym ciągu. Należy 
więc prosić ZRI o zlikwidowanie 
tej pamiątki po minionej już 
przeszłości; utrzymanie porządku 
na drogach kombinatu 1 tak 
zawsze wymaga wiele wysiłku.

Fot. S. GAWLIŃSKI

NA PEWNO za wcześnie 
jeszcze na generalne ana. 
lizowanie wniosków wy­

suwanych w rozmowach in­
dywidualnych. prowadzonych 
we wszystkich organizacjach 
partyjnych huty. Warto jed­
nak pokusić się o wyselekcjo­
nowanie najcharakterystycz- 
niejszych problemów poru­
szanych przez członków par­
tii w hucie, na przykładzie 
dwóch organizacji partyj­
nych, tj. KZ PZPR w Walco­
wniach Wstępnych jako wy­
działu już od dawna produku­
jącego oraz POP w Wydziale 
Wlewnic, wchodzącego obec­
nie do rozruchu.

Wspólnym mianownikiem 
dla tych rozmów, przeprowa­
dzonych do dziś w 73 
(urlopy)
Wstępnych i w 95 proc, w 
Wydziale ' . ’
wszechstronność. Szeroki za­
kres tematyki omawianej 
przez towarzyszy wskazuje 
r.a ich żywe zainteresowanie 
się wielu dziedzinami życia 
organizacji partyjnej, zakła­
du pracy i w zestawieniu z 
warunkami lokalnymi i ogóL

w
proc..

Walcowniach

Wlewnic. jest

(Dokończenie ze str. 1)
Można by tu jeszcze spo­

rządzić obszerną listę wnios­
ków racjonalizatorskich i 
prac wykonanych w zakre­
sie postępu technicznego — 
na dowód, że 223 osobowy zes­
pół Oddziału Pracy Socjalis­
tycznej ma duży udział w u- 
doskonalaniu urządzeń i wy­
posażeniu odlewni. Ten 
kto pamięta Odlewnię Żeliwa 
sprzed 12 lat doceni ile tu 
zrobiono! Między innymi w 
dziedzinie bezpieczeństwa i 
higieny pracy, która była 
szczególnie zaniedbana. Po­
cząwszy od 1963 roku na po­
prawę stanu bhp przeznaczo­
no ponad 2,5 miliona złotych 
(a jednak wiele jeszcze po­
zostało do zrobienia).

Zaszczytne wyróżnienie
Załogi Odlewni Żeliwa

Ma Odlewnia Żeliwa rów­
nież swą cegiełkę w czynie 
i produkcyjnym i społecznym 
załogi Huty im. Lenina. War­
tość zobowiązań, podjętych 
w okresie kiedy Odlewnia u- 
biegała się o tytuł Oddziału 
Trący Socjalistycznej — jak 
poinformowano na konferen­
cji prasowej, poprzedzającej 
wręczenie tytułu — wynosi 
prawie 9 min złotych.

Solidarna kilkuletnia pra­
ca przyniosła wyróżnienie, 
którego należy pogratulować

wszystkim razem i każdemu 
z osobna pracownikowi Od­
lewni Żeliwa. Uroczyste wrę­
czenie tytułu, połączone z 
„małą czarną” dla bohaterów 
odbędzie się 28 sierpnia w 
Sali Teatralnej kombinatu.

(n)
□□□□□□□□□□□□□□□□□□

TABELA WYKONANIA ZADAŃ 
PRZEZ HUTĘ DO U BM. WŁ. 

planu
7ald. Materiałów Ogniotrw. 

wyroby 
wyroby 
dolomit 
wapno _

Zakład Koksochemiczny 
koks ogółem 
koks wielkopiec. 
smoła 
benzol 
siarczan amonu 

Aglomerownia 
Wielkie piece 
Wydział Przerobu Żużla 

żużel granulowany 
żużel spieniony

Stalownia
Wydz. Walcownie Wstępne 

kęsiska prod. aur. 
prod, gotowa 
kęsy prod. sur. 
prod, gotowa

Walcownia Gorąca Blaeh 
prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Zimna Blach 
blacha czarna 
prod, gotowa 
blacha ocynkowana 
prod, gotowa 
blacha ocynowana ógn. 
prod, gotowa 
blacha ocynowana elektr, 
prod, gotewa 
blacha trafo

Wydział Rur Zgrzewanych 
rury prod. sur. 
prod, gotowa 
profile gięte 

Walcownia Drobna 
profile drobne 
prod, gotowa 
drut 
prod, gotowa 

Wydz. w-t prod .ogn. 
stal elektr. sur. 
odlewy staliwne

Wydział w-3 
prod, ogółem 
wyroby kute 
odkuwki swob. kute 
konstr. stalowe

.'owali

szamotowe, 
zasadowe 
protony 

palone

1*1 
1»1
5« 

íes
100
M

102
97

101
102
100
1*5
97

10S
IM 
1«1

»9
90
96
N

<7
102 
H7
131 
1«3
103

93
99

us 
u«
122
99 
9» 

HO
95 

IM 
IM
»0
M 
»9
»9

102
107

Sytuacja w tabel! produkcyjnej 
huty jest już na tyle jasna, że 
można mówić o przewidywanie»

wynikach miesiąca. Zanosi się na 
rezultaty bardzo dobre. Jest to 
tym bardziej godne podkreślenia, 
że przecież sierpień należy w 
hutnictwie do miesięcy najtrud­
niejszych, wymagających mobili­
zacji 1 pokonywania wielu dodat­
kowych przeszkód. większość 
wydziałów pracuje bardzo do­
brze, dbając o rytmiczność i o 
dohrą jal-.ość produkcji. Na czoło 
wybija się załoga Stalowni, która 
zgromadziła już w sierpniu na 
swym koncie dodatkową produk­
cję 6.638 ton stall. Gratulujemy 
tego wyniku! Świetnie spisuje się 
też załoga Aglomerowni. Wyko­
nała ona ponad pl3n dla Wiel­
kich Pieców 3,5 tys. ton spieku. 
Nie osłabili tempa pracy walco- 
wnicy ze Zgniatacza, opromienie­
ni Jeszcze sławą niedawnych re­
kordów. Ich aktualny wynik, to 
1.806 ton kęsisk ponad plan. Jed­
nocześnie jednak nie jest w dal­
szym ciągu wykonywany plan 
Wydz. walcownie Wstępne w a- 
scrtymencie kęsów. Niedobór 
wyniósł 3.079 ton. Dobre wieści 
mamy z Walcowni Zimnej Blach. 
Zadania tego wydziału w pro­
dukcji blachy czarnej wykonane 
zostały z nadwyżką 374 ton, w a- 
sortymencic blachy ocynkowanej 
— 580 ton, a asortymencie blachy 
ocynowanej ogniowo — 22 ton. 
Specjalne słowa pochwały nale­
żą się załodze Wydziału Rur 
Zgrzewanych. Potrafiła ona w 
dotychczasowych 18 dniach sier­
pnia dostarczyć dodatkowo 122 
km rur. Odcinek — długości tra­
sy z Krakowa do Kielc. Gratulu­
jemy tego wyniku! Rytmicznie w 
granicach 100 proc, planu pracu­
je ostatnio załoga Wielkich Pie­
ców (238 ton surówki ponad plan) 
1 Zakładu Koksochemicznego (8-9 
ton nadwyżki koksu). Nie został 
jednak wykonany plan koksu 
wielkopiecowego, niedobór wy­

nosi 3.778 ton.
Poniżej 1M proc, zadań uplaso­

wała się załoga Walcowni Gorą­
cej Blach (2.732 ton niedoboru), 
załoga walcowni Drobnych Proli-, 
li (1.172 ton niedoboru profili i 
507 ton drutu), załoga Wydziału 
Przerobu żużla w asortymencie 
żużla pumeksowego (niedobór 
335 ton).

Sygnalizujemy 
opóźnienia 

(Dalszy ciąg ze str. 1) 
nie tylko to, jak się oka- 

załoga Stalowni

nokrajowymi. Rozmowy stają 
się naprawdę okazją do po­
głębiania umiejętności for­
mułowania swoich poglądów.

Drugim ogólnym objawem 
w prowadzonych dialogach 
partyjnych, dodatnim i jak 
najbardziej pożądanym — 
jest szczerość rozmówców. 
Znika nieśmiałość i skrępo­
wanie. odczuwane przez nie­
których wobec większego 
gremium; w małym, dobrze 
znanym gronie towarzyszy 
mówi się o wszystkim w spo­
sób bardzo bezpośredni, czę­
sto krytyczny. Śmielej wystę­
puje się z inicjatywą, przed­
stawia wątpliwości. Te właś­
nie pozytywne przejawy na 
pewno można już zapisać na 
dobro wielkiej kampanii roz­
mów indywidualnych. Na ta­
kiej bazie będzie można zbu­
dować konkretne, realne 
wnioski do wprowadzenia w 
dalszej pracy partyjnej.

Jakie problemy wysuwają 
się na czoło wśród sporej 
liczby spraw poruszanych w 
Walcowniach Wstępnych? 
Szczególną aktualność w tym 
wydziale ma ożywienie pracy 
organizacji społecznych, prze­
de wszystkim okrzepnięcie 
samego KZ. Tak już jest, że 
ludzie chętnie skupiają się w 
organizacjach żywo działają­
cych. posiadających autory­
tet na terenie swojego zakła­
du pracy. Drogą do tego jest 
m. in. sumienne rozpatrywa­
nie wniosków i postulatów 
zgłaszanych przez członków 
organizacji, przez całą załogę 
na naradach i teraz w czasie 
rozmów. Na ten fakt wyraź­
nie zwracał uwagę obecny na 
posiedzeniu egzekutywy’ KZ 
sekretarz KF PZPR huty tow. 
Marian Najduchowski. Wnio­
ski powinny być podzielone 
na grupy, w zależności od 
swojej treści, dla organiza­
cyjnego usprawnienia ich re­
alizacji, po rozpatrzeniu przez 
KF PZPR na zakończenie 
kampanii rozmów w całej or­
ganizacji partyjnej huty.
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Inną drogą wiodącą do te­
go celu jest systematyczne 
ustalanie zadań partyjnych 
— o czym także mówili to­
warzysze ze Zgniatacza — i 
rozliczanie z ich wykonania. 
Dalszym 
mem, 
mów 
przez członków egzekutywy 
tow. Bzowego. Piotrowskiego, 
Kubika, sekretarza organiza­
cyjnego KZ tow. Morawskie­
go. sekretarza propagandy 
KZ tow. Lewandowskiego i 
in. jest właściwe zrozumienie 
roli grup partyjnych oraz ze­
brania ogólnego oddziało­
wych organizacji. Nie może 
być mowy o dobrej pracy 
organizacji bez właściwej 
działalności grup, ani nie bę­
dzie owocne zebranie ogólne, 
nie zakończone konkretnymi 
wnioskami sprecyzowanymi w 
uchwale. Dobrze czują to to­
warzysze z Walcowni Wstęp­
nych. skoro i ten problem był 
poruszany w sposób dość 
znamienny.

ARDZO SZEROKI zasięg 
miały rozmowy indywi­
dualne przeprowadzone 

w Wydziale Wlewnic, gdyż o- 
prócz członków partii objęły 
również aktyw społeczno-go­
spodarczy ,a także pozostałą 
część załogi w ramach bran­
żowych komisji kwalifika­
cyjnych. Aż dziwić się wypa­
da, ile problemów znalazło się 
w nowym wydziale do omó­
wienia w toku bezpośredniej 
wymiany myśli. Wstępny o- 
kres przed rozruchem wszy­
stkich urządzeń posłużył za. 
łodze do skonsolidowania się 
w zwarty kolektyw, żyjący 
własnym życiem. O ile nie 
było zastrzeżeń odnośnie sku­
teczności zebrań ogólnych, o 
tyle zgłoszono uwagi dotyczą­
ce ożywienia działalności 
grup partyjnych; do tego mo­
że się przyczynić trafniejszy 
wybór grupowych. Podobne 
zarzuty spotkały grupy zwią­
zkowe, które powinny lepiej 
spełniać swoje zadania po

czołowym prob'.e- 
wynikającym z roz- 

a podkreślanym także

do pełnej

zagadnień 
czasie roz- 
wyod rębnia

wejściu wydziału 
eksploatacji.

Pośród innych 
wysuwanych w 

. mów, wyraźnie
się w tym wydziale sprawa 
poprawienia współpracy mi­
strzów z kolektywami. I choć 
nie można 
wach 
pracy 
jednak i ten mankament po­
winien być usunięty jak naj­
szybciej.

Młodość załogi powoduj« 
powstanie jeszcze innego isto­
tnego problemu, który warto 
wyróżnić. Konieczne jest oto­
czenie troskliwą opieką wszy­
stkich pracowników uzupeł­
niających swoje kwalifikacje. 
Rzetelne opracowa. 

NIE analizy i wniosków z 
rozmów, nad którymi czu­

wała komisja pod przewodni­
ctwem I sekretarza POP tow. 
T. Płaszewskiego, na pewno 
przyczyni się do pełnej reali­
zacji propozycji towarzyszy 
z Wydziału Wlewnic. (ik)
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Kfo zapłaci 
za remont?

mówić o przeja- 
niedobrej atmosfery 
w tym wydziale, to

Od dwóch miesięcy woda 
deszczowa z urwanej rynny 
zalewa mieszkanie nr 115 w 
bloku nr 1 na Osiedlu Cen­
trum „B”. W lokalu tym (je­
dnopokojowym) zamieszkuje 
kobieta z dwojgiem małych 
dzieci. Poszkodowana wielo­
krotnie już zwracała się do 
kierownika Administracji 
Budynków Mieszkalnych z 
prośbą o naprawienie urwa­
nej rynny — jak dotąd bez­
skutecznie. Kierownik — o- 
wszem — przyszedł, zobaczył, 
przysłał technika, ten rów­
nież zobaczył ociekające wo­
dą ściany, zamoczoną podło­
gę i meble, poprzeziębianę 

ale rynny nie napra- 
1—1 „w najbliż-

i 
zało, gdy 
chciała uzupełnić braki oso­
bowe. podejmując prace z za­
kresu wykończenia hali. Brak 
także materiałów np. kabli i 
aparatury elektrycznej. Stąd 
w sumie poważne spóźnienia 
prac elektrycznych, energety­
cznych i montażowych w 
głównej hali.

Zaległości powstały rów­
nież na terenie między obiek­
tami. Czy koniecznie trzeba 
przeczekać odpowiedni letni 
okres z wykonaniem robót 
torowych i niwelacyjnych, aż 
nadejdzie jesień niesprzyja­
jąca im, gdy tylko spadnie 
deszcz? I tutaj ZBM-2 nie 
daje odpowiedniego poten­
cjału pracowniczego, mimo iż 
budowa Stalowni dawno zo­
stała uznana za priorytetową, 
jak to przypomnieliśmy na 
wstępie.

Dużą trudność w niedale­
kiej przyszłości może sprawić 
ponadto nieoddawanie sukce­
sywnie obiektów pomocni­
czych przed przekazaniem 
głównej hali produkcyjnej. Z 
jednej strony utrudni to w 
dużej mierze pracę komisji 
odbioru, z drugiej grozi uja­
wnieniem ewentualnych uste­
rek w ostatniej, decydującej 
chwili. Nie trzeba dodawać, 
jaki to może mieć wpływ na 
termin rozpoczęcia eksploata­
cji.

Wniosek? Trzeba ogłosić 
prawdziwą mobilizację na te­
renie budowy Stalowni Kon- 
wertorowo-Tlenowej i wyko­
rzystać wszystkie środki 
zmierzające do dotrzymania 
terminu przekazania jej u- 
żytkownikowi. Trzeba wyko­
rzystać rezerwę, jaką stano­
wi załoga utrzymania ruchu 
Stalowni, pragnąca przyjść z 
pomocą w pracach wykończe­
niowych. Trzeba umożliwić 
załodze technologicznej, pra­
cującej obecnie w Stalowni 
Martenowskiej, jak najszyb­
sze objęcie własnego wydzia­
łu we władanie, 
już wyłącznie 
przedsiębiorstw 
czych, które powinny zdzie- 
sięciokrotnić tempo swoich 
prac (ik)

Zależy to 
od energii 

wykonaw-

Siadem naszych artykułów
iyl odwołanie w r. 1964. Nagana 
była udzielona również w r. 1964. 
a nie w r. 1965 jak to sugeruje 
pismo, bo uchylenie zaistniało w 
r. 1964. — Ponieważ nagana zo­
stała cofnięta, a pracownikowi 

premię wyrównano w m-cu lipcu 
br. więc sprawę należy uznać za 
załatwioną

dzieci, i 
wił, obiecał że: ’ 
szych dniach".

Na wielokrotne 
cje lokatorki — _____
ADM z Centrum „B” odpo­
wiada w zależności od pogo­
dy: „co się pani śpieszy, prze­
cież deszcz nie pada", lub „no, 
przecież w czasie deszczu nikt 
nie będzie naprawiał rynny”. 
Ciekawi jesteśmy jak długo 
Dyrekcja ADM w Nowej Hu­
cie pozwoli swym pracowni­
kom kpić z lokatorów i kto za. 
płaci za remont zniszczonego 
mieszkania?

interwen- 
kierownlk

Otrzymaliśmy ostatnio wy­
jaśnienie na artykuł naszego 
korespondenta SŁAWOMIRA 
STOPY, pracownika Pionu 
Głównego Mechanika HiL. 
Oto co pisze do redakcji kie­
rownictwo Warsztatu Mecha­
nicznego HiL.

W odpowiedzi na artykuł 
„Porozmawiajmy o bhp" w 
Sie Nowej Huty" z dnia 17. 
1968 r„ w części dotyczącej
rania naganą pracownika W-3 ob. 
Jana Kwietnia, zachodzi koniecz­
ność udzielenia dodatkowych wy­
jaśnień.

Artykuł sugeruje karę nie­
współmiernie wysoką do wykro­
czenia i bez podania powodów u- 
dzicienia tak wysokiej kary. Moż­
na odnieść wrażenie, że pracow­
nikowi została wyrządzona krzyw­
da. Nagana, udzielona dnia 13. VI. 
1965 r. była konsekwencją kilku 
poprzednich kar, które Ob. Kwie­
cień otrzymał za różne przewinie­
nia i tak: 12. II. 1963 r. — ob­
niżenie grupy zaszeregowania na 
okres miesiąca, 23. VI. 1963 r. — 
upomnienie, 9. VII. 1963 r. — u- 
pomnienie, 5. IX. 1963 r. — potrą­
cenie 25 proc, premii z funduszu 
zakładowego.

Oprócz podanych wyżej kar Ob. 
Kwiecień był szereg razy wpisy­
wany do dzienników naruszeń 
przepisów bhp, właśnie za szlifo­
wanie bez okularów.

Należy dodać, iż nagana została 
Ob. Kwietniowi przez Kolektyw 
W-3 darowana z uwagi na długo­
letnią pracę, natomiast notatka 
korespondenta ukazała się Już po 
uchwale Kolektywu. Z powyższe­
go wynika, że Ob. Sławomir 
Stępa nie zapoznał się całkowicie 
z materiałami, dotyczącymi po­
wyższej sprawy 1 podanie jej w 
tej formie do Redakcji świadczy 
o niepełnym rozeznaniu jej przez 
korespondenta.

Warto na koniec przytoczyć 
jeszcze dodatkowo opinię au­
tora artykułu.

Stwierdzam, że nagana została 
przez kolektyw darowana w m-cu 
lipeu br., natomiast premia z t>t. 
Karty Hutnika nie została wy­
płacona w m-eu maju br. — mi­
mo, że Ob. Jan Kwiecień zlo-

uka-

Przyjemny jest wypoczynek na ławeczce przed blokiem...
Foto: J. BROŻEK
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Most przeładunkowy rudy na składowisku Wielkich Pleców. Foto: B. DZIEKAN

Meldunki z wydziałów HiL

Warunki pracy w lecie dobre
■ produkcja przebiega rytmicznie 
® trudności z zaopatrzeniem załogi

Lato mamy nietypo­
we, więcej w nim chło­
dów niż ciepła, a cóż 
dopiero mówić o upa­
łach. Rzecz prawdę nie­
znana. Można wie.c 
przyjąć, że taka pogo­
da (chłody i deszcze) ra­
czej sprzyja hutnikom 
w ich ciężkiej pracy — 
zwłaszcza w trudnym o- 
kresie letnim. Postano­
wiliśmy zasięgnąć paru 
informacji jak jest w 
sierpniu w wydziałach 
huty. Jak przebiega pro­
dukcja i w jakich kon­
kretnych warunkach o- 
na się odbywa? Oto mel­
dunki z kilku wydzia­
łów HiL.

W STALOWNI
MYŚLĄ JUZ 

O NASTĘPNYM 
ZOBOWIĄZANIU

TAK JUZ JEST, że sta- 
lownicy zawsze • kroczą 
teraz w czołówce naj­

lepszych wydziałów huty. 
Mimo lata i związanych z 
tym niedogodności dla 
najbardziej gorącego z go­
lących wydziałów, produk­
cja przebiega bardzo do­
brze. Jak informuje nas 1 
sekretarz KZ PZPR tow. 
JOZEF NOWOTNY — sta- 
lownicy z powodzeniem 
realizują swe zobowiąza­
nie produkcyjna podjęte 
na cześć XXI rocznicy Ma­
nifestu Lipcowego PKWN. 
Postanowili wówczas dać 
do końca br. dodatkową 
produkcję 20 tys. ton stali. 
W tej chwili mają już na 
swym koncie 12 tys. ton, a 
więc półmetek został daw­
no minięty.

Tempo pracy jest wyś­
mienite. Obsady wszyst­
kich pieców martenow- 
skich rytmicznie wykonu­
ją swe zadania dobowe, 
często przekraczają je. 
Barćzo trudno jest w tej 
sytuacji kogoś specjalnie 
wyróżnić. Wszystkie ob­
sady pieców zasługują na 
słowa pochwały. Szczegól­
nie istotne jest i to, że 
przekraczanie zadań pro­
dukcyjnych nie odbywa 
się absolutnie ze szkodą 
dla jakości sta’i Wprcst 
przeciwnie, utrzymywane 
są wysokie wskaźniki ja­
kościowe. Wlewki dostar­
czane walcownikcm ze 
Zgniatacza spotykają się z 
uznaniem. A jar wiadomi 
pochwały nie padają stam­
tąd nigdy łatwo, ani po­
chopnie...

Stalownlcy dążąc

ty- 
w 

jak 
ce- 
Co 
ga-

szybko do całkowitego 
wykonania swego zobo­
wiązania — przepatrują^ 
już możliwości zgłoszenia' 
nowego, dodatkowego czy­
nu. Pragną podjąć jeszcze 
jedno w br. zobowiązanie 
produkcyjne, tym razem 
dla uczczenia rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październiko­
wej. Znowu miliony zło­
tych dzięki dodatkowej 
stali, znewu ogromne o- 
szczędności dla huty.

A warunki pracy zało­
gi? Zaopatrzenie w napo­
ję chłoc'zące? I w tej dzie­
dzinie sytuacja kształtuje 
sie w sierpniu barc'zo ko­
rzystnie. Zalega otrzymuje 
stale dostateczne, zupełnie 
wystarczające ilości napoji 
chłodzących. Ani jednego 
dnia nie było z tym kło­
potu. Poważne natomiast 
zastrzeżenia budzi zaopa­
trzenie miejscowego bu­
fetu oraz stalówki. Wybór 
tutaj jest praktycznie bio- 
rąc żaden. Od dwóch 
godni nie uświadczysz 
bufecie innej kiełbasy 
tylko tej najgorszej w 
nie 36 zł za kilogram, 
się dzieje z lepszymi 
tunkami kiełbasy? Czy sta- 
lownicy nie mają prawa do 
innych rodzajów wędlin? 
Te pytania kierujemy pod 
adresem OZR-u HiL'pro­
sząc o bardziej serdeczne 
zajęcie się bufetem Sta­
lowni.

Od nas natomiast chcie- 
libyśmy zwrócić uwagę na 
panoszące się w budynku 
brudy. Odnosi się to do ko­
rytarzy, do pomieszczenia 
bufetu, do szatni i do sto­
łówki. W tej dziedzinie 
wydział pozostaje wyraź- 
rie w tyle. Wstyd mi było, 
kiedy oprowadzając ostat­
nio po stalowni amerykań­
skiego dziennikarza (z pol­
skiej postępowej gazety w 
Detroit) zetknęliśmy się z 
tymi brudami i spotkaliś­
my paru ludzi spożywają­
cych posiłek... na schodach 
biurowca. Porządki — to 
wyraje się jest sprawa 
niecierpiąca zwłoki.

W AGLOMEROWNI
ZLE ZAOPATRZENIE

KIOSKU

E? RACA W AGLOJ.E- 
5* RÓWNI przebiega bez 

żadnych zakłóceń. Pla­
ny wykonywane są zawsze 
z nadwyżką, załoga dokła­
da starań, aby zaopatrze­
nie wielkich pieców w 
spiek było jak najlepsze. 
Warunki pracy — szcze­
gólnie trudne w tym Wy­
dziale z natury rzeczy — 
są dość dobre, a to za spra­
wą solidny tli przygotowań 
do lata. Kierownictwo i 

cala załoga nie pominęły 
niczego, aby uczynić pracę 
w okresie letnim znośną.

Nie jest dobrze natomiast 
z zaopatrzeniem miejsco­
wego kiosku nawet w ar­
tykuły podstawowe. I tak 
np. brakuje nadal pieczy­
wa, brakuje wędlin 1 ma­
sła. Chociaż wszędzie se­
rów jest pod dostatkiem, 
tutaj nie zdradza nikt ope­
ratywności, aby braki’ w 
zakresie wędlin uzupełnić 
bodaj serami twardymi. 
Lepsza bułka z serem — 
mówią aglcmerowmcy — 
njż bez niczego...

Wody gazowanej i mi­
neralnej w Aglomerowni 
nie brakuje. Trzeba więc 
zadbać bardziej i 0 kiosk, 
na który sypią się obec­
nie „gromy” załogi.

W WALCOWNI 
ZIMNEJ BLACH 

DOKUCZA ABSENCJA

ZADANIA PRODUK­
CYJNE Walcowni Zim­
nej B'ach wykonywa­

ne są rytmicznie, jakkol­
wiek daje się odczuwać 
niedobory w dostawach 
wsadu z P-61. Największą 
trudność sprawia obecnie 
załodze wyrzażalnia. Mia­
ły tu nadejść nowe mufle

(Dalszy ciąg na str. 4)

Przygotowania 
do regulacji czynszów 

w pełnym toku 
(Dokończenie ze str. 1) 

wierzchni użytkowej mieszkania bę­
dziemy płacić 3 zł 70 gr i 10 proc, do­
datek obowiązujący w strefie śródmiej­
skiej, tj. łącznie 4 zł 7 gr. W kwocie 
wynikającej z przemnożenia tej staw­
ki przez ilość m. kw. zajmowanej po­
wierzchni mieszkania, mieszczą się 
świadczenia, które dotychczas były ob­
liczane osobno, natomiast nie wlicza się 
do niej opłat za c. o.. dżwigi osobowe, 
gaz oraz elektryczność.

Weźmy dla przykładu najbardziej ty­
powe w naszej dzielnicy superkom- 
fortewe mieszkanie dwupokojowe z ku­
chnią. Załóżmy, iż metraż jego liczy 50 
m kw. Fonieważ stawka za 1 m kw. 
wyniesie 4 zł 7 gr, więc czynsz mie­
sięczny za to mieszkanie ukształtuje się 
łącznic w kwocie 204 zł. Opierając się 
na tym przykładzie — ogremna więk­
szość mieszkańców naszej dzielnicy bę­
dzie megła zorientować się w wyso­
kości czynszów jakie będą płacić z 
dniem 1 października br. — jako pra­
cownicy nowohuckich zakładów i na­
jemcy mieszkań w nowych osiedlach.

Na pytania lokatorów garsonier, któ­
rych mamy w Nowej Hucie dość dużo, 
odpowiedź jest prosta: garsoniery z ła-

zienką — stawka za 1 m kw. wyniesie 
3 zł 70 gr plus 10-proeentowy doda­
tek, zaś w garsonieraeh bez łazienki 
za 1 m kw. — 3 zł 30 gr plus 10-pro- 
centowy dodatek, a więc łącznie 3 zł 
63 gr.

— Jak będą obliczane czynsze we 
wspólnych mieszkaniach?

Nie ma ich w Nowej Hucie dużo, 
tym niemniej istnieją i pragniemy — 
w ślad za rozporządzeniem — przy­
pomnieć, iż w tych wypadkach, gdy 
np. w trzypokojowym mieszkaniu 
jest dwóch najemców pracujących w 
hucie, czy którejś z instytucji nowo­
huckich, to obaj będą mieć stawkę 
czynszową od 1 m kw. tylko 3 zł 70 gr, 
bez 10-procentowego dodatku.

Natomiast za pozostałą powierzchnię 
użytkową w mieszkaniu, jak wspólna 
kuchnia, łazienka itd. będą obaj równo­
rzędni najemcy płacić proporcjonalnie 
do powierzchni pokojów zajmowanych 
przez obie rodziny. Innymi słowy loka­
tor zajmujący więcej pokoi we wspól­
nym mieszkaniu będzie obowiązany do 
pokrycia większej części czynszu za 
kuchnię itd., niż jego sąsiad, drugi ró­
wnorzędny naiemca, zajmujący no. tyl­
ko 1 pokój. Ten przykład także po­
zwoli mieszkańcom wspólnych miesz­
kań w nowohuckich blokach obliczyć 
sobie przypadające na nich opłaty mie­
sięczne za mieszkanie.

JEŚLI SUBLOKATOREM JEST 
RENCISTA LUB STUDENT '

Jak będzie z dodatkiem wyrównaw­
czym wypłacanym przez zakładu nra-

cy od października, gdy najemca mie­
szkania przyjął do niego dobrowolnie 
podnajemcę. czyli sublokatora? Otóż 
przysługiwać on będzie najemcy mie­
szkania tylko w wypadkach, gdy sublo­
katorami będą rencista, uczeń, student 
wyższej uczelni (stacjonarnej) lub oso­
ba pobierająca stały zasiłek z fundu­
szu pomocy społecznej. W każdym in­
nym przypadku, w razie wynajęcia 
sublokatorowi części mieszkania, na­
jemcy nie przysługuje dodatek wy­
równawczy z zakładu pracy.

APEL O TERMINOWE 
SKŁADANIE OŚWIADCZEŃ

Z kolei odwiedzamy nowohucki 
DZBM. Tutaj koncentrują się bieżące 
przygotowania do wprowadzenia regu­
lacji czynszów w Nowej Hucie. Do-' 
wiadujemy się. iż obecnie wszystkie 
ADM doręczają najemcom oświadcze­
nia, w których mieszkańcy są zobo­
wiązani podać niezbędne dane do 7 dni. 
Dokładne wypełnienie i terminowe od­
danie ADM powyższych oświadczeń jest 
zasadniczym obowiązkiem w tej chwi­
li wszystkich najemców, choćby ze 
względu na możność wypłacenia dodat­
ku wyrównawczego przez zakłady pra­
cy już w październiku.

Ponieważ nie jest możliwe poruszenie 
wszystkich zagadnień związanych z re­
gulacją czynszów i wprowadzeniem do­
datków wyrównawczych w jednym ar­
tykule, będziemy starali się odpowiadać 
Czytelnikom na pytania w nasiennych 
numerach GNU. <ik>

JUŻ PO RAZ DRUGI gościć 
będzie Kraków wystawę 
techniczną z NRD, w skład 

której wchodzą aparaty do 
pomiarów ciśnienia, wilgot­
ności, przepływu, drgań,
przyrządy optyczne, geode­
zyjne, termoelementy, piro­
metry oraz urządzenia do 
zdalnego sterowania, analizy 
gazów, regulacji elektronowej 
itp. Wystawa, która niewąt­

Interesująca
wystawa

pliwie zainteresuje duże gro­
no specjalistów huty, czynna 
będzie w gmachu Akademii 
Górniczo-Hutniczej w Kra­
kowie od 25 bm. do 7. IX. 
1965 r. w godz. 10—18 (z wy­
jątkiem niedziel, w sobotę do 
godz. 16).

W trakcie wystawy wy­
głaszane będą przez specja­
listów niemieckich m. in. 
następujące odczyty: 25 bm. 
godz. 14 — Analityczne przy­
rządy do pomiaru gazów i 
cieczy, 26 bm. godz. 14 — 
Regulacja klimatyzacji w ma­
łych pomieszczeniach kon­
trolnych, 27. bm. godz. 14 — 
Przyrządy pomiarowo-regu- 

lujące produkcji VEB MGW 
Quedlinburg, 30. bm. godz. 11
— Pneumatyczny znormali­
zowany regulator „Cronżbal”; 
godz. 14 — Nowy system u- 
rządzeń pomiarowych z kom­
pensacją sil, 31 bm. godz. 11
— Pneumatyczny system ste­
rowniczy „Dreloba”; godz. 14
— Zdalnie działający system 
do pomiaru częstotliwości 
dźwięku — Multiplex TMF 30.

Zamierzający zwiedzać wy­
stawę grupowo, winni wcześ­
niej porozumieć się z pełno­
mocnikiem wystawy z ramie­
nia ALu mgr inż. TADEU­
SZEM MASŁOWSKIM w celu 
należytego przygotowania ob­
sługi wycieczki.
mgr inż. A. KSIENIEWICZ

Rozbudowa i produkcja, trudna ale konieczna symbioza. Foto.: S. GAWLIŃSKI

Uprzejmość
rzypominam sobie po­
wiedzenie: To nie mój 
rejon; kolega poda. — 

A kiedy? — ¿.araz przyj­
dzie.

Łatwo się domyśleć, że 
rzecz ma miejsce w res­
tauracji.

Ileż to razy podobnego 
typu „doświadczenia” nie 
tylko mnie się przytrafia­
ły?.'

Niejednokrotnie pow­
tarzamy: uprzejmość prze­
cież nic nie kosztuje. Niby 
proste. A jednak... Ze róż­
nie z tym bywa nie trzeba 
udowadniać. Dziś, pragnę 
podzielić się pewnym fak­
tem z ostatnich dni (do­
kładnie: z nocy na 12 sier­
pnia). \y jakim celu? Cho­
ciażby dlatego, żeby po­
twierdzić istnienie tej 
zwykłej prawdy. Nie, to 
za mało. Pragnę w grun­
cie rzeczy udowodnić, iż 
wiara w „naturalną” u- 
przejmość nie jest pozba­
wiona podstaw. Jakkolwiek 
tuziny sceptyków każdego 
dnia czynią niemało, żeby 
podważyć zaufanie do „bez­
interesownych” reakcji lu­
dzkiego serca. A więc: 
działam centra zatwardzia­
łym sceptykom.
f>yło to w nocy. Jecha- 

tern pojazdem w celu 
załatwienia pilnych służbo­
wych spraw. Na jednym ze 
skrzyżowań ulic miasta, 
nawiasem mówiąc zupełnie 
nieoświetlonym, zabloko­
wało mi się koło. Nie mo­
głem ruszyć z miejsca ani 
naprawić uszkodzenia (brak 
światła); nie byłem tez w 
stanie odprowadzić pojaz­
du ~że skrzyżowania. Co 
robić? Z obowiązków, z 
których musiałem się wy­
wiązać, nikt mnie nie mógł 
zwolnić.

Po krótkiej medytacji 
postanowiłem telefonować 
do MO.

Oficer dyżurny Miej­
skiej Komendy MO 
wysłuchał mnie uprzejmie.

— Zaraz tam wyślę sa­
mochód...

I rzeczywiście. Nie minę­
ło pięć minut, gdy na 
wskazane miejsce zajecha­
ła milicyjna „Warszawa”. 
Wysiedli z niej dwaj sier­
żanci. Z latarką w ręku 
oglądnęli przyczynę awa­
rii. Nie, nie przyglądali się. 
Chcąc usunąć awarię z 
miejsca zabrali się do 
pracy.

W dwadzieścia minut 
później ponownie jecha­
łem pojazdem. A milicjan­
ci? — Cóż: pożegnali się; 
zasalutowali. 1... już ich 
nie było.

Aiby proste. Zwykła u- 
prze jm ość. Życzliwość. 
Czy zobowiązany był do 

niej dyżurny oficer M.O 
kapitan Roman Skibiński? 
Nie, na pewno nie. Czy 
sierżanci Franciszek Czaj­
kowski i Jan Kolenda mu- 
sieli brać udział w na­
prawie pojazdu? Ależ nie; 
absolutnie. W żadnej 
służbowej instrukcji 
nie ma takiego przepisu. A 
więc...

Zestawmy kilka reflek­
sji. Pierwsza: nic tak n.e 
zjednuje ludzi, jak uprzej­
mość. To ona powoduje, że 
ciepło i z sympatią 
odnosimy się do innych. I 
druga — to już stara 
prawda — uprzejmość jest 
podstawą kultury pracy; 
co do tego nie mam żad­
nych wątpliwości. A swoją 
drogą — postawą fun- 
Kcjonariuszy MO — byłem 
oczarowany!

OBSERWATOR
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Szybciej ni z na wp. nr. 4

FUNDAMENTY PRAWIE 
GOTOWE

Montaż nagrzewnic „dwutysięcznika
Trudno sobie wyobrazić te­

ren Wydziału Wielkopiecowe­
go w hucie bez ciągłej rozbu­
dowy. Trwa ona od chwili, 
gdy uzyska! prawo do tego 
miana w r. 1954, dając pier­
wszą surówkę. Od tego czasu 
datuje się symbioza produkcji 
z budową dalszych wielkich 
pieców. W roku 1966 ma być 
gotowy wielki piec nr 5. naj­
większy, najnowocześniejszy 
w hutnictwie europejskim 
„dwutysięcznik".

Kilka ostatnich pogodnych 
dni i tutaj sprzyja pracom. 
Wchodzą one w ważny okres, 
gdyż w sierpniu rozpoczęto 
montaż nagrzewnic oraz przy­
stąpiono do przygotowań mon. 
tażu pancerza w. pieca nr 5 
Co to oznacza na budowie te­
go typu, widzieliśmy już na 
poprzednich w. piecach, zwła­
szcza na w. piecu nr 4. Z tym, 
że na tym ostatnim okres tych 
robót wypadł później, bo w 
listopadzie, przy starcie budo­
wy z początkiem roku. Czyli 
przyspieszenie tempa robót w 
porównaniu z poprzedzającą 
je budową w. pieca nr 4. 
„Dwutysięcznik” ma być w 
zasadzie wzniesiony w ciągu 
18 miesięcy.

ZDJĘCIA NADESŁANE

Cd ob. Józefa Rośkiewicza 
— pracownika huty, otrzyma­
liśmy powyższe zdjęcie. Przed­
stawia ono częste na naszym 
terenie zaniedbanie w dziedzi­
nie bhp. Przepisy o ruchu dro­
gowym mówią wyraźnie, że 
jazda na burtach skrzyni sa­
mochodów ciężarowych jest

Oprócz wyżej wymienionych 
robót prowadzi się także mon­
taż elektrofiltrów. Przyjemnie 
odnotować, iż ZBM-1 oraz 
współpracujące z nim przed­
siębiorstwa umożliwiły „Mo­
stostalowi” wcześniejsze wej­
ście na budowę, przed usta­
lonym terminem. Nie trzeba 
wyjaśniać, jak ważne jest to 
dla całości robót. Trudności i 
opóźnienia spotyka się jednak 
przy pracach na estakadzie za­
sobników; wynikają one m. 
in. z faktu, iż budowa jest 
prowadzona w wydziale czyn­
nym, produkującym dzień i 
noc.

Gdyby zapytać, jakie prace 
przy w. piecu nr 5 upamię­
tniły się najbardzej, prawdo­
podobnie opinia byłaby dość 
zgodna; palowanie. Dziś ist­
nieje już większa część fun­
damentów. Niełatwo byłoby 
opisać szczegółowo wszystkie 
trudności, jakie wiązały się z 
tzw. przekładkami sieci cią­
gów energetycznych, wodnych, 
kanalizacyjnych, torów kole­
jowych itd-

zabroniona, grozi to bowiem 
w każdej chwili możliwością 
poważnego wypadku. A jed­
nak...

Zawsze znajdą się ludzie 
lekkomyślni, ryzykujący włas­
ne życie. Przydałby się suro­
wy mandat! (jd)

Foto: J. RCSKIEWICZ

Nadzieje się spełniają

Hałas w Siłowni będzie zmniejszony
CZY NAPRAWDĘ staramy się bronić przed hałasem, 

stanowiącym odwrotną stronę medalu w atomowym 
XX wieku, w dobie wielkiego postępu technicznego? 

To pytanie zadaję sobie często słuchając szumu i warkotu 
maszyn w halach produkcyjnych, czy motocyklowego sta- 
catta pod oknami mieszkania. Czy naprawdę wszyscy połą­
czonymi siłami dążymy do eliminacji tego minusu naszej 
cywilizacji?

HAŁAS MOŻNA ZWALCZYĆ•
Zabudowania Siłowni. Jakie są główne przyczyny hałasu 

w tym ważnym dla organizmu huty, wielkim zakładzie ener­
getycznym? Moi rozmówcy to kierownik Siłowni mgr inż. 
P. SUCHARSKI oraz inż K. KOPYTO. Okazuje się, iż żród. 
la hałasu należy podzielić na dwie części. Pierwsze, bardziej 
przykre, to praca turbodmuchaw na tak zwany wydmuch, 
w okresie uruchamiania i kończenia pracy przez to urzą­
dzenie. To właśnie ten moment, gdy powietrze z ogłusza­
jącym szumem wydobywa się w przestr.ezń, zamiast iść 
do gardzieli wielkiego pieca, jak w czasie pracy turbodmu- 
chawy. Drugi rodzaj hałasu powodują wewnątrz hal Si­
łowni turbodmuchawy, turbogenerator, nie ma też ciszy 
w hali kotłowni. Tu. w środku hal najpoważniejszym źród­
łem szumu są pompy zasilające, same generatory ze wzbud* 
nicami, młyny kulowe, wreszcie stacje redukcyjne.

Problem uzyskania lepszych warunków pracy w Siłow. 
ni jest tak stary, jak wiekowy w porównaniu do wielu in­
nych wydziałów huty jest sam ten zakład, dostarczający 
energii całemu Kombinatowi. I także wysiłki podejmowane 
dla zwalczania hałasu maja już swoją długoletnią historię.

Przede wszystkim zajęto się najgorszym zjawiskiem towarzy­
szącym uporczywie pracy, mianowicie likwidacją szumu wydmu­
chu turbodmuchawy. Zagadr^enie to jest opracowywane dosłow­
nie od 19SS r. jako nietypowe, bo tak wielkich dmuchaw nie ma 
gdzieindziej w naszym kraju. Pierwszy projekt urządzenia tlu- 
mia.cego opracowany przez Biprostal, nie zdał egzaminu w r. 1959 
Z kolei sprawę tę zlecono do opracowania Instytutowi Podsta­
wowych Problemów Techniki PAN, W tym momencie zaczął się 
drugi rozdział historii. Instytut opracował założenia projektu, w 
tymże roku Biprostal przygotował projekt wstępny urządzenia 
prototypowego. Na rok 19«o przypadłe opracowanie proiekti*

Bieżące dni są na budowie 
początkiem wielkiej batalii 
„Mostostalu" — jak to okreś­
la kierownik Inwestycji Wiel­
kich Pieców inż. S. Nowako­
wski. Od jego ludzi zależy 
teraz, kiedy KPBPP dostanie 
front robót, tj. będzie mogło 
przystąpić do wymurówki w. 
pieca. Poszczególne odcinki 
robót są obsadzone przez bry­
gady „Mostostalu”, pośród któ­
rych możemy rozpoznać wie­
lu starych fachowców, zna­
nych już z budowy poprzed­
nich pieców, zwłaszcza w. pie­
ca nr 4. A więc powrócili lu­
dzie, którzy dobry kawał ro­
boty wykonali już w 'hucie i 
w tym wydziale.

DRUGI RYTM
Podstawą budowy są dok­

ładnie przygotowane projekty 
organizacji robót, ścisły har­
monogram, którym szczegól­
nie opiekuje się dyr. mgr inż. 
T. Zerebcckl z PPB HiL oraz 
jego zastępca inż. K. Kania. 
Tempo robót nie może osłab­
nąć, pancerz w. pieca nr 5 
musi być zamontowany przed 
nastaniem mrozów. Więc i tu 
kalendarz staje się stale prze­
strzeganym miernikiem.

Chciałoby się napisać, że ty­
siąc spraw krzyżuje się 
w pomieszczeniach Inwestycji 
Wielkich Pieców. W każdym 
razie w czasie mojej wizyty w 
tym biurze słyszałam z dzie­
sięć telefonów, spraw zgłasza­
nych ustnie itd. do kierowni­
ka Rejonu Inwestycyjnego. Do 
tsgo trwały przygotowania do 
bliskiego już wyjazdu do Ja­
sienia, aż za Zieloną Górę, o- 
czywiście w sprawach zwią­
zanych z wielkim piecem nr 
5. Poprzedzić go jeszcze mia­
ła większa narada w hucie. 
To drugi rytm życia kombi­
natu, towarzyszący na budo­
wach rytmowi produkcji go­
towych od lat wydziałów. Sły­
szy się go na tej budowie 
równie wyraźnie,- jak na in­
nych aktualnych terenach ob­
sadzanych przez załogi budo­
wlane. ik.

Na budowle „dwutysięcznika", czyli wielkiego pieca nr 5 (do 
art. obok). Fot. S. GAWLIŃSKI

DROBNE OGŁOSZENIA
ANIELA LUBAS — zgubiła 

świadectwo ukończenia 7 klasy 
Szkoły rodstawowcj wydane w 
Nagoszynic.

.UNIEWAŻNIA SIĘ zgubioną 
pieczątkę podłużną o treści: OZR 
HiL — Bar Nr. 3.

MARCA BR- — Sejm 
Jjłl PRL uchwalił ustawę 

o bezpieczeństwie i o- 
chronie pracy. Autorem i 
wnioskodawcą były związki 
zawodowe.

Ustawa uporządkowała i 
zmodyfikowała przepisy regu­
lujące sprawy ochrony zdro- 
wria i życia pracowników. Za­
letą ustawy jest jej nowocze­
sność. wprowadza ona obowią­
zek zapewnienia przez zakład 
dogodnych, nie uciążliwych 
warunków pracy załodze, obo­
wiązek mechanizacji, herme- 
tyzacji itp. Zasadą ustawy jest 
jej powszechność, objęcie pra­
wem do bezpiecznych i higie­
nicznych warunków pracy 
wszystkich kategorii praco­
wników i zakładów.

Szczególny akcent położono 
na niedopuszczenie do powsta­
wania zagrożeń zawodowych, 
uwzględnianie wymogów sta-

tzw. koncepcyjrego, a w r. 1961 projektu technicznego, zatwier­
dzonego przez KOPI w hucie.

Niestety nie krótka droga wiodła od tego momentu do 
zakończenia wykonania urządzenia. Ciągnęło się to bowiem 
aż do r. 1964. Wrześniowe próby ubiegłoroczne wykazały, 
że konstrukcja tłumika jest zbyt słaba. Tłumik wrócił więc 
z powrotem do Biprostalu, który od września do kwietnia 
br. opracował poprawki. Od czerwca nad rekonstrukcją 
tłumika pracuje już „Energomontaż". Po roku, czyli 15 
września br. znów zostaną przeprowadzone próby na turbo- 
dmuchawie nr 1. Jeśli wyniki prób tłumika wypadną po­
myślnie. potrzebna będzie prawdziwa mobilizacja wszyst­
kich sił i możliwości, by jak najszybciej wykonać analo­
giczne tłumiki dla wszystkich 6 turbodmuchaw i także dla 
7-mej znajdującej się w budowie.

WETERANI NIE ODCHODZĄ
Przywiązanie do własnego zakładu pracy jest nielada 

siłą, skoro trudne warunki nie zniechęcają załogi Siłowni. 
Ma ona w swoim gronie ludzi związanych z tym zakładem 
od początku jego istnienia. Weteranów, jak ich określa inż. 
P. Suchański — nie chcących opuścić zakładu a cierpiących 
na ograniczenie słuchu, jako chorobę zawodową, przenosi 
się do cichszych prac w warsztatach. Reszta załogi czeka 
cierpliwie na ostateczne rozwiązanie problemu nr 1, tj. 
hałaśliwości urządzeń. Wszystko wskazuje na to iż dzień 
ten już jest bardzo bliski i że wytrwałość zostanie nagro­
dzona. Pośród szczególnie wyróżniających się pracowników 
Siłowni należy wymienić choćby S. Jakubczyka, st. maszy­
nistę turbin, W. Pakieta, montera. S. Kowalczyka, spawacza, 
J. Kamińskiego, mistrza zmianowego, L. Knapika, elektro- 
monterą-brygadzistę. B. Pawlika, elektronika. K. Bętkow­
skiego, mistrza zmianowego i K. Kumorka, aparatowego.

Dla zapobieżenia skutkom przebywania w trudnych wa­
runkach pracy w Siłowni stosowane są rozmaite środki, jak 
np. słuchawki ochronne, czopki do uszu itd. Prowadzi się 
też systematycznie badania okresowe. Najpełniejszym jed­
nak antidotum będzie ostateczna likwidacja hałasu, czego 
Hzielnei załodze trzeba żvczvć jak najszybciej.

I KOZ.

Meldunki z wydziałów 
(Dokończenie ze str. 3) 

do pieców kołpakowych. Nie­
stety „Huta Małapanew" nie 
dotrzymała warunków dosta­
wy i z tego powodu wydział 
boryka się z poważnymi kło­
potami. Szczególnie daje się to 
odczuć w produkcji blach ja­
kościowych. z gatunkowej sta­
li.

Walcownia Zimna nie nale­
ży do tzw. wydziałów gorą­
cych. a więc warunki pracy 
nie nastręczają tutaj więk­
szych problemów. Urlopy też 
nie stwarzają trudności. Go­
rzej jest natomiast z absencją 
chorobową załogi. Wraz ze 
wzrostem temperatury skoczy­
ła ona w górę, komplikując 
pracę. Szczególnie odnosi się 
to do prac ręcznych np. w sor­
towniach wydziału. Brak każ­
dego człowieka daje się tu 
mocno we znaki.

W ZMO WIĘCEJ 
MIEJSCA

W SZATNIACH

PO DŁUGICH staraniach f 
po kilkakrotnym przesu­
waniu terminów’, załoga 

Wydziału Chromomagnezyto- 
wego ZMO otrzymała naresz­
cie do użytku przebudowane 
szatnie. Tym samym poprawi­
ła się od razu sytuacja w wy­
dziale. ludzie otrzymali lepsze 
warunki socjalno-bytowe.

Zaopatrzenie w napoje chło­
dzące odbywa się prawidłowo 
i gdyby naw’et nastąpiły upa­
ły. nie powinno z tym być 
problemu. Sierpień nie jest 
jednak łaskawy z pogodą.

Realizujemy nową ustawę o bhp
kowych, objęte nową ustawą, 
to współdziałanie z admini­
stracją przy podejmowaniu 
decyzji o sprawach bhp. usta­
laniu i kontroli wykorzysta­
nia nakładów finansowych, o- 
pracowaniu i kontroli planów 
poprawy warunków pracy, o- 
cena stanu bhp oraz występo­
wanie z wnioskami i zalece­
niami dotyczącymi usuwania 
uchybień. Ustawa nakłada na 
administrację obowiązek wy­
konania zaleceń i wniosków o- 
raz powiadamiania organiza­
cji związkowych o sposobie 
realizacji.

XII Plenum CRZZ okre­
śliło zadania instancji związ­
kowych, organów samorządu 
robotniczego, organizacji mło­
dzieżowych i NOT w dziedzi­
nie koncentracji współdziała­
nia, oraz zażądało znacznego 
podniesienia odpowiedzialnoś­
ci za bhp wszystkich ogniw 
administracji. Współpraca po­
może niewątpliwie w dalszej 
poprawie stanu bhp. Decydu­
jąca rola w stałej poprawie 
warunków pracy przypada 
kierownictwu i administracji 
zakładu, organizacji związko­
wej i organizacji samorządu 
robotniczego, bo przecież właś­
nie zakład jest poligonem, na 
którym rozstrzygają się spra­
wy warunków pracy załogi.

Ustawa nakazuje i pomaga, 
ale ograniczać wypadki przy 
pracy i choroby zawodowe bę­
dą tylko właściwe, zgodne z 
ustawą o bhp pociągnięcia or­
ganizacyjne administracji 
i czynników związkowych w 
zakładzie. Ograniczać je bę­
dzie humanitaryzm naszego u- 
stroju — właściwy stosunek 
do człowieka. W Hucie im. Ta­
nina trzeba o tym pamiętać.

S. STOPA

zawodowym, 
chorób, obo-

nowiska pracy na terenie i 
poza terenem zakładu (czyny 
społeczne, zwalczanie klęsk 
żywiołowych). Zakład pracy 
ponosi główną odpowiedzial­
ność za warunki pracy, syste­
matyczną, długofalową profi­
laktykę, stan techniczny urzą­
dzeń produkcyjnych.

Nową cechą ustawy jest 
kompleksowość. Regulu­
je ona środki profilaktyczne, 
sprawy techniki bhp, zapobie­
ganie chorobom 
zwalczanie tych 
wiązki załogi i kierownictwa 
oraz dozoru wszystkich szcze­
bli. Ustawa reguluje sprawy 
związane z umocnieniem pra­
worządności w stosunkach 
pracy, rzutujące niewątpliwie 
na stosunki międzyludzkie I 
sprawy ochrony pracy. Rozbu­
dowano przepisy o zapobiega­
niu i zwalczaniu chorób za­
wodowych, technice bhp. obo­
wiązku posiadania przez za­
kłady .pełnych zestawów urzą­
dzeń i środków profilaktycz- 
r;-ch, wentylacyjnych, klima­
tyzacyjnych. odpylania i o- 
chrony przed promieniowa­
niem.

Nadzór nad działalnością admi­
nistracyjną w dziedzinie bhp po­
wierza ustawa organizacjom 
związkowy m poprzez działającą w 
tym kierunku społeczna inspekcję 
pracy. Ustawa rozszerza kompe­
tencje inspekcji pracy w zakresie 
stosowania rygorów i sankcji za 
uchybienia przepisom bhp, a przy 
wojewódzkich komisjach związ­
ków zawodowych — powołuje ko­
legia orzekające. Wysokość kar 
ustawa znacznie podwyższa. Zro­
zumiałym jest, że stosowanie san­
kcji karno-administracyjnych nie 
jest i nie może być gwarancją 
przestrzegania zasad bhp, jednak 
niedbalstwo i zła wola powodo­
wać będą niewątpliwą reakcję 
organów związkowych.

Obowiązki instancji związ-
ooDoocoooococooocooooooooooooooocooooooec

Ka terenie nowego obiektu hu ty Tlenowni Technologicznej. <><1 
likwidacji opóźnień w pracach wykończeniowych zależy takie uru­
chomienie Stalowni Konweilorowo-Tlenowej.

Fot. S. GAWLIŃSKI
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Dobry słort piłkarzy
Drugoligowy debiut piłka­

rzy Hutnika wypadł bar­
dzo pomyślnie. Na tle 

rutynowanej Pogoni Szczecin, 
którą jeszcze w rozgrywkach 
ub. sezonu dzieliła od 
ka różnica dwóch klas 
la w zasadzie drużyna 
dla dobrze. Wyższość 
dala się zauważyć jedynie w 
lepszym technicznym opano­
waniu piłki, no i oczywiście w 
rutynie. Hutnik natomiast 
przewyższał Pogoń w szybko­
ści rozgrywania akcji i bar­
dziej ambitną grą.

Hutni- 
— ca- 
wypa- 
Pogoni

Sensacyjna porażka 
mistrza Polski

przez 
traci 
Brak 
może

UB. ŚRODĘ na stadio­
nie Hutnika doszło do 
wielkiej niespodzianki. 

W towarzyskim meczu piłki 
hożnej mistrz Polski został po­
konany przez Hutnika 4:5. — 
Górnik występował w pełnym 
ligowym składzie jedynie bez 
kontuzjowanego Oślizły i 
Pola. Okazało się jednak, że 
ci dwaj zawodnicy bardzo 
rzutują na grę zespołu i 
ich brak mistrz Polski 
wiele ze swej wartości, 
tych zawodników, nie 
jednak absolutnie zmniejszyć 
sukcesu piłkarzy Hutnika.

Hutnik występował również 
W osłabionym składzie, a po 
przerwie nawet w prawie re­
zerwowym zestawieniu. Do 
przerwy mecz stał na dobrym 
poziomie, był prowadzony w 
szybkim tempie, a gra rów­
norzędna. Po przerwie Gór­
nik miał zdecydowaną prze­
wagę, za wyjątkiem ostatnich 
10 min., w których to 
ze strzału Śmiałka 
zwycięskiego gola.

Bramki strzelili dla 
ka: Śmiałek 3 i Gajewski 2. a 
dla Górnika Musialek i Wil­
czek po 2. J. C.

Hutnik 
zdobył

Hutnl-

Eliminacje 
turystycznych motorowych 
mistrzostw Polski

Dziś 1 Jutro, tj. 21 1 22 bm. 
odbędą się eliminacje turystycz­
nych motorowych mistrzostw Pol­
ski Okręgu Krakowskiego. Start 
zmotoryzowanych drużyn nastąpi 
dziś, tj. 21 bm. z dwu punktów: 
z bramy głównej kombinatu HIL 
i z Krynicy, miejsca spotkań: Ko­
byle Gródek i Nowy Sącz. Orga­
nizatorami imprezy są: Okręgowa 
Komisja Turystyki Polskiego 
Związku Motorowego w Krakowie 
i Podkarpacki Automobil - Klub 
w Nowym Sączu.

Jest to największa turystyczno- 
motorowa impreza naszego okrę­
gu w bieżącym sezonie. Bardzo 
poważne szanse awansu do mi­
strzostw Polski ma zespól klubo­
wy KS „Hutnik”. Kierownikiem 
punktu startowego w Nowej Hu­
cie Jest kol. Roman PESZKO.

(Dokończenie ze str. 1) 
czestnikom podstawowe cele 
Spartakiady jakimi sq wypo­
czynek, rozrywka. Pisaliśmy 
już o tym, stawiając winnych 
„pod pręgierzem''. I jeśli bę­
dzie trzeba, będziemy to na­
dal robić.

Dziękujemy za korespon­
dencję.

W rozegranych wcześniej 
spotkaniach piłkarskich Spar­
takiady HiL zanotowaliśmy 
następujące wyniki:

I LIGA
7akład Koksochemiczny — 

Stalownia ’Martenowska 2:1 
(1:0). Bramki zdobyli: Kaczor i 
Ćwięka dla koksowników o- 
raz Łapiński dla stalowników. 
Wyróżnili się w tym wyrów­
nanym meczu: Ulak i Klusek 
oraz Stanecki i Sawicki.

Główny Energetyk — Wal­
cownia Gorąca 1:0 (0:0). Zwy­
cięską bramkę strzelił Satora.

zespo- 
jeszcze

piłka-

Sukces w meczu z Pogonią, 
powinien jx>dbudować naszych 
piłkarzy, powinni oni uwie­
rzyć we własne siły, nabrać 
pewności siebie. Niewątpliwie 
drużynę naszą stać jest na na­
wiązanie równej walki z czo­
łowymi zespołami II ligi. Nie­
mniej, nie można na podsta­
wie tego pierwszego sukcesu 
wpadać w jakiś przesadny op­
tymizm. Rozgrywki dopiero 
się rozpoczęły i na określenie 
szans poszczególnych 
łów trzeba poczekać 
kilka kolejek.

W dniu dzisiejszym 
rze nasi rozegrają drugi ko­
lejny mecz mistrzowski w 
Gdyni z MZKS Gdynia (daw­
na „Arka"). MZKS w ubie­
głym sezonie walczył o utrzy­
manie się w II lidze i dopie­
ro w ostatniej kolejce zapew­
nił sobie w niej 
pobyt na sezon 
bieżący. W 

pierwszym 
swym meczu 

mistrzowskim 
wywiózł z Czę­
stochowy je­
den punkt, re­
misując z Ra- 
kowem 1:1. O- 
znaczać to mo­
że że drużyna 
gdańska jest 
lepiej przygo­
towana do se­
zonu niż w 
roku ubiegłym. 
Ostatecznie w
Częstochowie 

punktów łatwo 
się nie zdoby­
wa, a Raków 
typowany jest 
przecież też na 
jednego z 
worytów. 
ważamy 
nak, że 
dobrej 

defensywy 
Hutnika, remis 
a nawet zwy­
cięstwo jest w 
zasięgu naszej drużyny.

Również start drużyny re­
zerwowej -należy ocenić pozy­
tywnie, pomimo że rozegrała 
ona słabsze spotkanie. Swój 
pierwszy mecz o mistrzostwo 
klasy „A" wygrała z Cracovią 
Ib 4:2. Bramki zdobyli Jagiel- 
czuk 2, Krupa i Pluta po 1.

JC

fa- 
u- 

jed- 
prz.v 
grze

Skuteczna Interwencja Pajora. Zawodnik ten popisał się 
piękną obroną paru strzałów napastników Pogoni. 

Foto W. KSIĄŻEK

Najlepszy w obu zespołach: 
Malarz i Skoczek oraz Koste­
cki i Kryniger.

Odlewnie — Transport Ko­
lejowy 1:1 (0:0). Bramki: Ba­
ran (dla Odlewni) i Lsśkie- 
w.cz (dla Transportu). Na wy­
różnienie zasłużyli: Żelazko i 
Iiabryło oraz Tomeczko i Ma- 
gdeń.

Wydział Mechanlczno-Kon- 
strukcyjny — Zakład Materia­
łów Ogniotrwałych 4:1 (2:0). 
Bramki strzelili: Klosak 2, Za­
kuła i Mułka oraz Babiak. 
Najlepsi na boisku: Burdek i 
Walicki z drużyny Wydz. Me­
chanicznego.

II LIGA
Walcownie Wstępne — Wy­

dział Remontu Maszyn 4:0

Drużyna Hutnika przed me­
czem z Pogonią Szczecin. Sto­
ją od lewej: Król. Pajor, Ro­
dak. Świerkosz, Jarczyk, Ga­
jewski, Michalik. Śmiałek, 
Witkowski, Droździok, Kowal­
czyk.

Foto W. KSIĄŻEK

A oto bramktrz Pogoni Białek zbiera piłkę 
spod nóg nacierającego zawodnika Hutnika 

— Śmiałka.
ZARZĄD SEKCJI PIŁKI NOŻ­

NEJ KS HUTNIK SERDECZNIE 
DZIĘKUJE KOLEKTYWOM PO­
SZCZEGÓLNYCH WYDZIAŁÓW.
WSZYSTKIM SYMPATYKOM, 
INSTYTUCJOM I KLUBOM ZA 
GRATULACJE OTRZYMANE Z 
OKAZJI WEJŚCIA PIERWSZEJ 
DRUŻYNY DO H LIGI.

(2:0). Strzelcy bramek: Kar­
wacki, Doniec, Bisaga i Stę­
piński.

Stalownia Konwertorowa — 
Wydział Wlewnic 9:0 (4:0). Ob­
fitym łupem bramkowym po­
dzielili się: Guliński 3, Łapiń­
ski 2, Marzec, Groihalski, 
Stecki i Struzikowski. Sta­
lownia Konwertorowa wresz­
cie ujawniła w pełni swe mo­
żliwości.

Wydział Samochodowy — 
Wydział Rur 6:1 (3:0). Bramki 
strzelili: Zabłocki 3, Szarnn 2 
i Masłowiec. Dla Wydziału 
Rur honorowego gola strzelił 
znany niegdyś internacjonał 
Gruszka.

Walcownie Wstępne — Wiel­
kie Piece 5:1 (2:0). Strzelcy 
bramek: Doniec 2, Kec. Kar­
wacki i Malec. Dla Wielkich 
Pieców — Łobez z rzutu kar­
nego.

Bogaty kalendarz 
międzynarodowych spotkań 
polskich pięściarzy

Szkoleniowcy POLSKIEGO 
ZWIĄZKU BOKSERSKIEGO 
postanowili całoroczną pracę 
z czołówką pięściarską podzie­
lić na dwa etapy,'z których 
każdy będzie miał swój okres 
szczytowy. Pierwszy szczyt — 
formy, nasilenia startów — 
przypadać będzie na mai, a 
więc na okres, w którym tra­
dycyjnie odbywają się mi­
strzostwa Europy, a drugi na 
jesień, to jest na okres, w 
którym ostatnio organizuje się 
olimpiady.

Polscy bokserzy przygoto­
wują się obecnie intensywnie 
na czterodniowym zgrupo­
waniu w Cetniewie i na 
obozach klubowych do „pięś­
ciarskiej jesieni”, na którą 
składać się będzie szereg in­
teresujących spotkań mię.dzy- 
narcdowych oraz mistrzostwa 
ligi. Pcnieważ praktycznie w 
każdej reprezentacji krajo­
wej występują bokserzy Hut­
nika, sadzimy, że naszych 
Czytelników zainteresuje ka­
lendarz 
startów 
jak również terminarz 
kawszych wydarzeń 
nie krajowej.

Do tych ostatnich 
będzie VIII Turniej 
olimpijski, planowany na 4 i 
5 września w Katowicach. Pa­
tronat nad tą imprezą objęła 
redakcja katowickiego „Spor­
tu”, a jej uczestnicy walczyć 
będą o symboliczne trofeum 
„Czarne Diamenty”. Zgodnie z 
tradycja turniejów przed­
olimpijskich organizowanych 
w poprzednim okresie pod fir­
mą „Trybuny Ludu”, w Ka­
towicach startować będzie 40

międzynarodowych 
polskich pięściarzy, 

‘------------ cie-
are-na

należeć 
Przed -

Początek sezonu w tenisie stołowym
Już w przyszłą sobotę 29 sierp­

nia rozpocznie się nowy sezon w 
tenisie stołowym. Na Inauguracię 
OElądać będziemy ciekawą im­
prezę — I Okręgowy Turniej Kla­
syfikacyjny. Turniej odbędzie się 
w sali Hutnika. Program przewi­
duje: w sobotę 28 bm. o godz. 
ts.oo turniej kobiet i Juniorów, a 
w niedzielę o godz. 9.00 turniej 
seniorów. Zgłoszenia przyjmuje 
sekretariat KS Hutnik.

Stawką turnieju okręgowego 
lest udział w turnieju strefowym, 
który odbędzie się S września ró­
wnież w sali Hutnika. Weźmie w 
nim udział 3 pierwszych zawod­
ników z krakowskiego turnieju 
okręgowego, 3 z Kielc, 4 z Rze­
szowa i 7 z Lodzi.

12 września rozpoczynają się 
mistrzostwa I ligi, w których za­
debiutuje drużyna Hutnika. Nie 
dokonano jeszcze losowania. Wia­
domo tylko, że we wrześniu od­
będą się 3 kolejki, a w każdej 
kolejce spotkanie z 2 przeciwni­
kami. W tenisie stołowym gra 
się parami. Hutnik tworzyć bę­
dzie parę z Karpatami Krasno.'

Rezerwowa drużyna Hutnika, 
która wywalczyła awans do ligi 
okręgowej oraz 3 Juniorów prze­
bywa na zgrupowaniu w Węgier­
skiej Córce. Z tamtejszym klu­
bem, Metalem, sekcja tenisa sto­
łowego Hutnika, utrzymuje przy­
jacielskie kontakty. Zawodnicy o- 
trzymali na przykład bezpłatnie 
salę do treningów. 

pięściarzy — po 4 z czołówki 
każdej kategorii.

W VII Turnieju Przedolim­
pijskim nie wezmą udziału ci 
zawodnicy, którzy w tym sa­
mym czasie w barwach Pol­
ski południowej zmierzą się z 
reprezentacją Wirtembergii na 
terenie NRF. Jak już infor­
mowaliśmy, sekundantem pol­
skiej ekipy w czasie tego me­
czu będzie trener Hutnika 
Bronisław Olejniczak, a w 
skład drużyny wejdzie zapew­
ne paru członków zespołu mi­
strza Polski.

12 września wznowione zo­
staną rozgrywki o mistrzo­
stwo I ligi. Hutnik zmierzy się 
na własnym ringu z gdańską 
Polonią. Warto poinformować, 
że zgodnie z uchwałą Walne­
go Zjazdu PZB w bieżącym 
cyklu mistrzostw żadna z 10 
drużyn nie jest zagrożona 
spadkiem, gdyż począwszy od 
następnych rozgrywek I liga 
zostanie powiększona do 12 
zespołów, a cykl rozgrywek 
rozłożony na 2 lata. I liga ma 
więc w tym sezonie ograni­
czone zadanie: wyłonić mi­
strza Polski. Kibiców Hutni- 
ża interesuje zresztą głównie 
ten aspekt mistrzostw.

Oprócz wspomnianego me­
czu z Wirtembergią, czołówkę 
polskich pięściarzy czeka w 
jesieni kilka interesujących 
spotkań międzynarodowych. 10 
i 12 października odbędą się 
mecz? Polska — Anglia, a 17 
i 19 października Polska — 
NRF. Wszystkie te spotkania 
odbędą się w kraju, niestety, 
żadne w Krakowie. Brak do­
statecznie 'pojemnej sali znie­
chęca organizatorów do Kra­
kowa. W listopadzie plano-

Sekcja tenisa stołowego Hutni­
ka przyjmuje zapisy nowych 
członków — dziewcząt 1 chłopców 
w wieku 12 — 15 lat, posiadają­
cych odpowiednie warunki fizy­
czne i znajomość początków gry. 
Szczególnie zwerbowanie i wy­
szkolenie rezerwowej kadry dzie­
wcząt Jest pilną sprawą dla sek­
cji tenisa stołowego,

KOLARZE 
STARTOWALI W KIELCACH

Hut-Drużyna młodych kolarzy 
nika brała udział w mistrzo­
stwach Polski juniorów w Kiel­
cach. Była to nadzwyczaj licznie 
obsadzona impreza — w m.strzo- 
stwach drużynowych brało udział 
7« ekip — około 300 zawodników. 
Hutnik uplasował się na H po- 
z»eji przy czym różnice w czo­
łówce, od piątego zespołu w dół, 
były minimalne.

W wyścigu indywidualnym, zor- 
ganiz >wanym na zamkniętej trasie 
w Chęcinach, brało udział ponad 
3eo zawodników. Z drużyny Hut­
nika KORASZF.WSKI był Zł, PIE­
KARZ 29 (obaj mieli ten sam czas 
to zwycięzca), SYMBEK złamał 
koto, a GRENDA zajął dalszą po­
zycję.

W czasie tego wyścigu zdarzył 
sie tragiczny wypadek. Zawodnik 
Kielc Stanisław Met zderzył się 
z samochodem (wyścig odbywał 
się przy normalnym ruchu dro­
gowym). doznał poważnych obra­
żeń i po kilku godzinach ziuarl 
w szpitalik

wane jest spotkanie pierw­
szych i drugich reprezentacji 
Polski i NRD. Szczegóły nie 
są jeszcze wyjaśnione, gdyż 
w tym samym czasie plano­
wane są eliminacje Pucharu 
Europy. W tej ostatniej im­
prezie, która ma być wzno­
wiona po rocznej przerwie, 
startować mają drużyny zło­
żone z zawodników do 21 lat. 
Losowania przeciwników je­
szcze nie było.

Jak z tego widać, czołów­
ka bokserska nie będzie w 
jesieni próżnować. Mistrzo­
stwa ligi gęsto będą przetyka­
ne imprezami międzynarodo­
wymi. Czołowe drużyny po­
dejmują również międzynaro­
dowe kontakty klubowe. Le­
gia na przykład wybiera się 
do Grecji i Bułgarii. Hutnik 
— o czym już informowaliś­
my — zamierzą wyjechać do 
Szwecji.

Pięściarz Hun’ka — Lucjan 
Słowakiewicz

Fot. J. BRO2EK

I jeszcze jedna informacja. 
Pięściarz Hutnika Lucjan Sło­
wakiewicz wyróżniony został 
brązowym medalem „Za wy­
bitne osiągnięcia sportowe". 
Wraz z nim udekorowani zo­
stali: Jerzy Kulej złotym me­
dalem po raz trzeci, srebrni 
medale otrzymali: Bruno Ben- 
dig (po raz drugi). Jan Ga­
łązka, Józef Grudzień i Hu­
bert Skrzypczak. Dekoracji 
dokonał nowo mianowany za­
stępca przewodn. GKKFiT li­
szek Bednarski. Odznaczenia 
przypadły pięściarzom w u- 
dziale za wyniki w czasie mi­
strzostw Europy w Berlinie. 
Słowakiewicz, iak pamiętamy, 
zdobył w Berlinie brązowy 
medal.

ZWYCIĘSTWO TILKARZY 
WANDY

W pierwszym meczu o mistrzo­
stwo klasy A piłkarze Wandy po­
konali na własnym boisku dru­
żynę Zwierzynieekiego 4:2 (2:1). 
Bramki strzelili: Czepiec 2, Skwa­
rek i Bąk.

Zwycięzcy zaprezentowali się 
chyba odrobinę gorzej niz w o- 
statnich spotkaniach w klasie B, 
które decydowały o awansie. — 
Cóż, wakacje. Inna sprawa, że 
przeciwnik nie zmuszał do maksy­
malnego wysiłku, zwierzyniec­
ki, słynne niegdyś „Lajkoniki”, od 
paru lat należy do słabszych ze­
społów w klasie A. Trudno więe 
na podstawie tego meczu snuć 
Jakieś wnioski na przyszłość.

W drużynie Wandy na najlep­
sze noty zasłużyli: Skwarek — 
młody zawodnik, który niedawno 
przekroczył wiek juniora, Kobiela 
oraz pomoc Drąg i Walach.

W niedzielę 22 sierpnia Wanda 
grać będzie w Jaworznie z Vie- 
torią Ib.

-----a-----
DZIĘKUJEMY...

...zawodnikom i kierownictwu 
drużyny piłki nożnej Hutnika za 
pozdrowienia przesłane z Ostrawy*
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Przed wrześniową 
fOCZfVÍCC?

Podobnie jak co roku — we 
wrześniu obchodzić będziemy 
rocznicę — tym razem 26-tą 
— napaści hitlerowskiej na 
Polskę. Tę tragiczną rocznicę 
traktujemy jako wspomnień e 
ciężkich chwil i następstw 
które spowodowała druga 
wojna światowa.

ZMS przygotowuje cykl 
wieczornic poświęconych ro­
cznicy września. Odbywać się 
one będą w Ognisku Młodych 
między 20 sierpnia, a 15 wrze­
śnia. W programie przewi­

NAJMŁODSI HUTNICY 
SPĘDZAJĄ URLOP 
W ŚWINOUJŚCIU

Niedawno wyjechała do 
Świnoujścia 240-osobowa gru­
pa ZMS-owców z Huty im. 
Lenina. Są to uczniowie szko­
ły zawodowej craz młodzi 
sportowcy. Obóz zorganizowa­
ny został przez Zarząd Fa­
bryczny, przy pomocy Dzia­
łu Socjalnego i dyrekcji 
szkoły. Jego komendantem 
jest B. SZCZEPKO. Program 
przewiduje m. in. szkolenie 
turystyczne, naukę pływania, 
spartakiadę obozową i inne 
atrakcyjne zajęcia, a głównie 
wypoczynek nad morzem. 
Oby dopisała pogoda.

-----♦----- 
AKTYWIŚCI 

WEZMĄ UDZIAŁ
W SEMINARIUM — 

W SROMOWCACH
70 osób wytypował ZF ZMS 

na zgrupowanie dla aktywu 
młodzieżowego. Tu obowiązu­
je wszystkich program szko­
leniowy o tematvce związanej 
z działalnością ZMS. Tak więc 
będzie mowa o zagadnieniach 
ideologiczno-wychowawczyęh, 
o udziale organizacji w 
kształtowaniu właściwych po­

W POCIĄGU POSPIESZ­
NYM Warszawa-Buda- 
peszt-Belgrad-Sofia ist­

na wieża Babel. Różnojęzy­
czny gwar byłby nawet inte­
resujący i przyjemny, gdyby 
nie... brak miejsc siedzących 
dla wszystkich podróżnych. A 
przed nami 12 godzin jazdy do 
Budapesztu i jeszcze więcej do 
Jugosławii i Bułgarii. Na 
szczęście przedsiębiorczy Wę­
grzy powracający z Polski o- 
twierają zamknięty przedział 
i dzięki temu znajduje się 
miejsce i dla mnie. Zresztą 
sympatyczny konduktor wca­
le się nie gniewa...

Węgrzy są mili i serdeczni, 
chociaż porozumieć się można 
z nimi tylko na migi. Akurat 
tak się składa, że poza języ­
kiem ojczystym, nie znają ża­
dnego. Zajadają ze smakiem 
węgierskie salami, przegryza­
jąc je zieloną papryką. Częs­
tują ją także Polaków ale „ta 
zielenizna" nie bardzo nam 
przypada do smaku.

Wysiadamy w Otrokowi- 
cach — skąd autobusem uda- 
jemy sie do Gottwaldova — 
metropolii przemysłu obuw­
niczego w Czechosłowacji. 
Frzerwa w podróży jest bar­
dzo wskazana, a Gottwaldov 
warto odwiedzić po czterech 
lattach przerwy.

Co się tutaj zmieniło? Wła­
ściwie nie wiele a jednocześ­
nie bardzo dużo. Te zmiany 
właściwie nie rzucają się w 
oczy, ale wystarczy przejść się 
wieczorem do reprezentacyj­
nego hotelu „Moskwa”, gdzie 
na tarasie najwyższego piętra 
budynku bawi się młodzież. 
Nawiasem mówiąc — przy 
doskonałej orkiestrze.

Gościmy u długoletniego 
pracownika ogromnych zakła­
dów’ obuwniczych „Svit”. Da­
wniej znane były pod nazwą 
„Eata” — od nazwiska ich 
właściciela. Na marginesie: 
'go syn Tomasz przebywa o- 

<;=cnie w Kanadzie, gdzie na­
dal z powodzeniem zajmuje 
się produkcją ładnych, solid­
nych butów. 

dziane są spotkania z wetera­
nami II wojny światowej i 
działaczami społeczno-poli­
tycznymi. Poza tym planuje 
się wyświetlanie filmów krót- 
kometrażowych, związanych 
tematycznie z wrześniem. Nie­
które koła i organizacje wy­
działowe łączą planowane 
wieczornice z wieczorkami to­
warzyskimi. Powcłani zostali 
odDowiedzialni za przygoto­
wanie imprez z tym, że pro­
gramowo organizatorem ich 
będzie Ognisko Młodych ZMS.

staw młodzieży itp. Niezależ­
nie od tego przewidziane są 
dwa spotkania. Jedno z kie­
rowniczym kolektywem huty 
i drugie z tow. H. KANIC- 
KIM — sekretarzem ZG ZMS. 
Wyjazd uczestników zgrupo­
wania nastąpi 30 sierpnia, 
powrót 3 września.

Go nowego wydziałach?
Tym razem zwróciliśmy się 

do przewodniczącego ZMS 
pionu TM. Odpowiadał na 
nasze pytanie: czym żyje 
organizacja? — tow. EUGE­
NIUSZ MOSIO.

W GŁÓWNYM 
MECHANIKU — 

PROBLEM STAŻYSTÓW
W pierwszej chwili można 

powiedzieć, że to właściwie 
nic nowego. Sprawa stażystów 
znana jest w tym pionie od 
wielu lat. Jednakże bez prze­
sady należy stwierdzić, że w 
tym roku potraktowano ją 
szczególnie troskliwie. Zanim 
przystąpiono do przyjmowania 
stażystów do pracy, poczynio­
no pewne prace przygotowaw­
cze, które zabezpieczyły właś­
ciwy przebieg przyjęć.

Tak więc od pierwszej 
chwili przyjazdu do huty —

Z wycieczki do CSfíS

Tutaj rzędził Bata...
Obuwniczy przemysł cze­

chosłowacki słynie na niemal 
cały świat. Buciki — damskie, 
męskie i dziecięce — wędru­
ją na wszystkie kontynenty, 
produkowane się tutaj nawet 
lekkie sandałki na gąbce, tzw. 
„wietnamki” specjalnie dla 
DRW. Cieszą się one powo­
dzeniem także wśród Czecho- 
słowaków i zagranicznych tu­
rystów. Lekkie, tanie i wy­
godne.

AKŁADY „SVIT” to nie 
tylko produkcja obuwia. 
Druga, ogromna część fa­

bryki — to przemysł maszy­
nowy, również dla fabryk o- 
buwniczych. na potrzeby wła­
sne i na eksport. Tu właśnie 
pracuje ALOIS SVOBODA — 
u którego gościmy wGottwal- 
dovie. Długoletni pracownik, 
świetny fachowiec, opiekun 
młodzieży w zakładzie.

Jak wygląda budownictwo 

Gottwaldov — dzielnica izkolna«

zwłaszcza stażystów z Świąt­
nik Górnych, którzy stanowią 
zasadniczą grupę wśród 132 
nowoprzyjętych — byli oni 
pod opieKą Kierownictwa i or­
ganizacji młodzieżowej. Przed­
stawiciel ZMS pomógł w za­
łatwieniu wszystkich formal­
ności, aż do zakwaterowania 
v.' hotelu włącznie.

Dobiega już blisko sześć ty­
godni pracy w pionie Głów­
nego Mechanika. Były to na 
pewno niełatwe początki. Ale 
i tu ZMS przyszedł z pomo­
cą. Z jego właśnie inicjaty­
wy odbyły się odprawy wy­
działowe, na których poinfor­
mowano nowicjuszy o cało­
kształcie produkcji danego 
wydziału. Ilustracją do tego 
była wycieczka po wydziale, 
od oddziału przygotowania 
wsadu do montażu. Pozwoli­
ło to na szczegółowe zapozna­
nie się z kolejnymi fazami 
cyklu produkcyjnego. Odbyły 
się też spotkania z kierownic­
twami wydziałów, a także 
rozmowy na temat pracy ZMS.

Od „kryminałów“
— do wartościowej lektury
6.100 abonentów korzys­

ta z 45 tysięcy książek, bę­
dących w posiadaniu bi­
blioteki Zakładowego De­
mu Kultury. Na jej księ­
gozbiór składają się także 
tomy filii w Ognisku Mło­
dych, Ognisku Dziecięcym. 
DMH i punkty bibliotecz­
ne w wydziałach kombina­
tu.

Co czytają hutnicy i ich ro­
dziny? Najchętniej — litera­
turę tzw. przygodową, wojen­
ną, kryminały, ale i wartościo­
we pozycje z serii „Nike", 
biografie i pamiętniki. Nic 
dziwnego, że na liście naj­
bardziej popularnych auto­
rów znajdują się obok na­
zwisk Brezy, Iwaszkiewicza, 
Dąbrowskiej także i Earbara 
Gordon, Muskat-Fleszarowa, 
Parnicki i Dobraczyński z 
Dumasem, Remarque z Ger­
hardem, wielka czwórka a- 
nierykańskich pisarzy razem 
z Patkowskim, Kabatcem i 

mieszkaniowe? Z pewnością 
ta sprawa zainteresuje na­
szych Czytelników. W miesz­
kaniu, w którym mamy przy­
jemność spędzić dwa dni, jest 
tak samo jak w wielu poblis­
kich blokach. Cztery duże po­
koje, świetnie urządzona ku­
chnia. supernowoczesna łazie­
nka. Taras i balkon — uzupeł­
niają wyposażenie pięknego 
mieszkania, zbudowanego o. 
czywiście kilka lat po wojnie.

Zwraca uwagę gospodarność 
czechosłowackich kobiet, a 
zwłaszcza umiejętność postę­
powania z dziećmi. Od naj­
młodszych lat — dzieci — a 
przede wszystkim córki przy­
zwyczajane są do różnego ro­
dzaju obowiązków w domu. 
V/ czasie mojego pobytu, o 
6-tej rano pani domu wraz z 
córkami — 15-letnią Daszą i 
19-letnią Jarmilą wybrała się 
do... pralni. To ogromne udo.

stale bijącym wszelkie rekor­
dy czytelnictwa Kraszew­
skim.

Wszystkie książki usyste­
matyzowane w wielu odręb­
nych działach mają swoich 
czytelników. A więc i religio­
znawstwo i teoria i krytyka 
literacka, poezja i filozofia, 
siowniki i ustawodawstwo 
pracy i wiele innych.

Biblioteka 7.DK notuje 450 wy­
pożyczeń dziennie zima, kiedy 
kolejka ustawia się od lady aż 
do drzwi wejściowych, okrąża­
jąc kilkakrotnie ciasne pomiesz. 
czenie — i 130 w lecie, kiedy wię­
kszość abonentów spędza czas na 
i.riopach. Miłośnicy książek ma­
ją swoje nawyki i wymagania, 
doskonale znane bibliotekarkom, 
pracującym zresztą w tej pla­
cówce od wielu lat. Jedni przy­
chodzą z konkretnym już za­
miarem wypożyczenia określo­
nej książki, innych nie można 
w- żaden sposób namówić do 
korzystania z katalogów, a je- 
sreze inni wyłącznie polegają na 
guście pań Krystyny i Barbary, 
które na pytanie „czy ma pani 
coś dla mnie'* podsuwają od- 
I-owiadające im lektury.

godnienie dla czechosłowac­
kich gospodyń. W osiedlowej 
pralni wynajmuje się jeden 
z boksów, wyposażony w ko­
tły z gorącą wodą, maszynę 
do prania itp. Boksy wynaj­
mowane są na trzy godziny za 
opłatą kilkunastu koron. Bie­
liznę przewożą kobiety w spec­
jalnych wózkach, pozostawia­
nych przed pralnią. Po trzech 
godzinach „pranie” wiesza się 
na sznurach między blokami 
(u nas jest to źle widziane), a 
na drugi dzień idzie się do 
magla i po robocie. Szybko, 
tanio, bez bałaganu w domu. 
Czy u nas nie można pomyś­
leć o takich udogodnieniach?

WRACAJĄC do zakładów 
„Svit”, odwiedzamy za­
kładowy dom kultury, 

dysponujący dużym, estety­
cznym budynkiem. Zapozna- 
jemy się z pracą świetnego, 
młodzieżowego zespołu big- 
beatu. Chłopcy są bardzo sym­
patyczni, uczesani wprawdzie 
na beatlesów, ale to nie prze­
szkadza w działalności rozry­
wkowej. A może nawet poma­
ga? Częstuję ich „Carmenami”, 
palą wszyscy, może tylko z cie­
kawości? Gdy dowiadują się, 
że przyjechałam z Nowej Hu­
ty. gdy słyszą o naszym ZDK, 
o naszych zespołach młodzie­
żowych — wzbudza to ogólne 
zainteresowanie. Bardzo chcie- 
liby przyjechać do nas na wy­
stępy. Obiecuję pomoc, cho­
ciaż nie jestem dostatecznie 
zorientowana w możliwościach 
naszego ZDK. A może rzeczy­
wiście możnaby zaprosić mi­
łych chłopców z Gottwaldo- 
va?

Dwa dni, to za mało, aby 
dobrze poznać życie miasta. 
Zegnamy się tak serdecznie, 
jak witaliśmy się przed dwo­
ma dniami. Wyjeżdżamy wie­
czorem. 7. oddali dochodzą 
dźwięki starego walca, gra­
nego przez orkiestrę w ogród­
ku, gdzie bawią się mieszkań­
cy Gottwaldova. Do widze­
nia, na zdar!

D. RYBARCZYK

Bywają czytelnicy, którzy 
nie zrezygnują z krótkiej 
choćby wymiany zdań czy o- 
pinii o przeczytanej książce. 
Zdarzają się tu także zabaw­
ne nieporozumienia. No bo 
komu przyszłoby do głowy, 
że książka zatytułowana so­
bie dowolnie przez czytelni­
ka „Nagi człowiek” — to 
mają być „Ludzie bezdom­
ni"? Albo co zrobić, kiedy 
początkująca abonentka py­
ta o „Trędowatą” i na odpo­
wiedź: nie mamy, powiada: 
to wy tu nic nie macie?!

Ale te cienie pracy wyna­
gradzają w dwójnasób stali 
czytelnicy, związani z biblio­
teką od wielu lat. Oni także 
często zaczynali od krymina­
łów — najłatwiejszej, straw­
nej lektury, żeby potem roz­
smakować się w dobrej książ­
ce, z uwagą śledzić wycho­
dzące nowości, których prze­
czytania sobie nie darują. 
Jest tu takich wielu.

Ciasne pomieszczenia bibliote­
ki uniemożliwiają zastosowanie 
bardziej nowoczesnych metod 
wypożyczania. Nie ma tu np. 
mowy o zorganizowaniu czytelni 
na miejscu. Ale już kierownic­
two ZDK i biblioteki myśli o 
wprowadzeniu systemu samoob­
sługi. Znacznie przyjemniej prze­
cież będzie móc sobie poszperać i 
nawet w gęsto ustawionych re­
galach i wybrać coś dla siebie, 
niż tylko biernie uczestniczyć 
w doborze lektury Na pierwszy 
ogień pójdzie Ognisko Młodych, 
Którego biblioteka przygotowuje i 
się do wprowadzenia nowego 
systemu, następnie dział dzie­
cięcy, a wreszcie i biblioteka cen­
tralna. (BR)

«»■■■■■HBSMReaaEBSi

KOSZTOWNE USŁUGI
Wbrew zapowiedziom dy­

ktatorów mody, damskie 
pantofle na „szpilce" ciągle 
jeszcze cieszą się powodze­
niem u kobiet. Mimo licznych 
kłopotów z odciskami, łamią­
cymi się obcasami, ,a co naj­
gorsze ścinającymi się w bły­
skawicznym tempie, nasze 
panie uparcie hołdują nie­
aktualnej już w zasadzie 
modzie „szpilek”. Sytuację 
tę tąykorzystują szewcy, 
prześcigując się nawzajem w 
coraz to nowych pomysłach. 
A więc najpierw były ochra­
niacze plastikowe, tanie, ale 
niepraktyczne, ponieważ siu, 
żyły zaledwie kilka dni. Po­
tem pokazały się metalowe, 
znacznie trwalsze, ale twórcy 
tego pomysłu skalkulowali 
usługę wkręcenia dwóch śru­
bek na cenę 30 zł, bo same 
wkrętki łącznie ze śrubkami 
kosztowały zaledwie 10 zł. a 
w spółdzielniach usługowych 
płaciło się 40 zł. Ostatnio 
„Gromada” zrewidowała ten 
stan rzeczy i pobiera za tę u- 
sługę tylko 20 zł.

Uderzyło to po kieszeni in­
ne spółdzielnie, toteż czym 
prędzej wystąpiły z nowym 
rewelacyinym pomysłem 
wkręcania w obcasy całych 
metalowych „szpilek". Po­
mysł rzeczywiście udany, 
bardzo praktyczny, godny 
szerokiego rozpowszechnie­
nia, niestety kryje się w nim 
jedno małe „ale" — otóż jest 
niesamowicie kosztowny. Ta­
ka niewinna operacja prze­
prowadzona na pantoflach to 
Spółdzielni Usługowej PSS

Co utrudnia pracę
remontowesm?

Różny jest zakres wykony­
wanych robót na terenie Hu­
ty im. Lenina przez HPR. Na 
każdą robotę odpowiednia 
komórka HPR-u otrzymuje 
wykaz z wyszczególnieniem 
robót i czasu postoju remon­
towanego agregatu.

Na podstawie wykazu o- 
trzymanego z wydziału wy­
syła się ludzi. Wykazy po­
winny wpływać do HPR-u na 
pięć dni przed planowanym 
remontem. Często natomiast 
wykazy dostarcza się w osta­
tniej ’chwili. Na trzy dni 
przed każdym remontem po­
winien zebrać się dozór tak 
wydziału jak i HPR, aby o- 
mówić szczegółowo planowa­
ny remont i ewentualne tru­
dności jakie mogą przy tym 
powstać. A tymczasem wy­
działy częęsto są nie przygo­
towane do remontów. I tak 
w P. 61 suwnicę nr 566 odda­
no z półtoragodzinnym opóź­
nieniem. Wydział do remontu 
był zresztą nieprzygotowany. 
Brakowało materiału i części 
zamiennych.

W P. 61 przy przebudowie 
walców w dniu 6. VIII. bra­
kowało właściwych śrub 
do skręcania obudowy reduk­
torów i rolek samotoku cen­
tralnego. Pochłonęło to do­
datkowy czas przy wypalaniu 
otworów. Przy wymianie ro­
lek i walców ciągle potrzeb­
na jest suwnica, a wydział 
zabrał ją na półtorej godzinv.

W dniu 4. VIII. br. — P. 62 
przy remoncie suwnic nr 582 
i nr 574, tuż przed oddaniem 
ich zażądano polutowania 
końcówek i wymiany prze­
wodów, mimo że w wykazie 
tego nie ujęto. A przecież 
brygady które wykonywały 
remont, nie były do tej roboty 
przygotowane.

S. BRZEZIŃSKI 
korespondent

»•»•a/'a/'/ihitbffbifr'/s/'iir*

kosztuje aż 150 zł, czyli 50 
proc, ceny nowych pantofli 
produkcji krajowej, a 33 
proc, ceny importowanych. 
Czy tu przypadkiem nie prze­
ciągnięto już struny? Czy 
wypada spółdzielniom noszą­
cym wdzięczne miano usłu­
gowych, aż tak naciągać swo­
ich klientów?

(dz) -i
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W naszych szkołach

Przed pierwszym dzwonkiem
Droga połowa sierpnia przy­

niosła nareszcie pogodę, na 
jaką czekaliśmy od kilku miesię­
cy. Wyż barycany, który upor­

czywie trzymał się przez 18 dni 
gad północną Skandynawią, zszedł 
na południowy wschód, obejmując 
swym wpływem Europę środkowa, 
a więc także Polskę i z tą chwi­
lą ustal wpływ chłodnego i wil­
gotnego powietrza polarno-mor- 
skiego, sprzyjającego tworzeniu 
się chmur. Niebo zaczęło się coraz 
bardziej czyścić, powietrze stawa.

■ lo się coraz suchsze.
A jakie są widoki na najbliższą 

przyszłość? jeśli wziąć pod owa- 
wę stałość i silę obecnego wyżu, 
można założyć, że będzie on 
kształtował naszą pogodę przez 
dobrych kilka dni. Powinno być 
więc nadal 
temperatury maksymalne 
powyżej 25 st„ noce 
dość chłodne. Nie 
burze termiczne.

słonecznie j ciepło, 
nawet 

natomiast 
wykluczone

PROMYK

Z MJTA1WA OBSERWIWORk
Jak nas widzą

Pasażerowie pociągów war­
szawskich i innych wjeż­
dżających od tej strony do 
Krakowa, na przedpolu mia­
sta mogą nocą zaobserwować 
łunę nad kombinatem i świa­
tła naszej dzielnicy. Piękny 
to widok, świetna wizytówka 
Krakowa, zwłaszcza dla go­
ści, przybywających pierwszy 
raz do naszego grodu.

Ale lokalnie można zoba­
czyć naszą dzielnicę jeszcze 
inaczej. Np. z tarasu kawia­
renki na Kopcu Kościuszki. 
W Dogodny, bezchmurny 
dzień położenie nowohuckiej 
dzielnicy oznapzają dymy, u- 
noszące się w górę znad hut­
niczych kominów. To przypo­
mina m. in. o wielu obietni­
cach i wyznaczanych już wie­
lokrotnie terminach założenia 
pasa zieleni między kombina­
tem, a miejskimi osiedlami. 
Sprawa ciągnie się dosłow­
nie od lat i.... nie wiele dotąd 
zrobiono.

Jest to jedna z tych spraw, 
które trudno sobie wytłuma­
czyć przyczynami obiektyw­
nymi. ~ 
kraju szczęśliwie jest sporo

Bo drzew w naszym

KINA
ŚWIT dó 22 bm. godz. 15.45, 

18.00 i 20.15 „System" produkcji 
angielskiej, dozwolony od lat 16, 
od 23 do 25 bm. „Strzał we mgle" 
produkcji radzieckiej, dozw. od 
lat 12 (godz. 16.00, 18.00 1 20.00), 
od 26 do 28 bm. (godz.jw.) „Kapi­
tan" produkcji bułgarskiej, 
gozw. od lat 16.

ŚWIT Mała Saia godz. 17.00 i 
19.15 od 21 do 24 bm. „Śniegi w 
żałobie” produkcji USA, dozw. 
od lat 12, od 25 do 27 bm. „Zbrod­
niarz i panna" produkcji pol- 
SKtej, dozw. od lat 16.

ŚWIATOWID od 20 do 22 bm. 
(godz. 15.45, 18.00 i 20.15) „Nowy 
Cilgamesz" produkcji węgier­
skiej, dozw. od iat 16, 
bm. „Szecherezada” 
Irancuskiej, dozw.
(godz. jw.).

ŚWIATOWID' Mała 
17.00 i 19.15 od 18 do 
to-Haber" produkcji 
dozw. od lat 16, od 22 do 25 bm. 
„Fanfaron" produkcji włoskiej, 
dozw. od lat 16, od 26 do 29 bm. 
„Pięciu” produkcji polskiej dozw. 
od lat 16.

SFINKS do 22 bm. (godz. 15.45, 
18 00 i 29.15) „Ostatni cowboy" 
produkcji USA, dozw. od lat 12, 
od 23 do 23 bm. „Generał" prod. 
USA dozw. od lat 9 (godz. 161 18 i 
20), od 26 do 29 bm. (godz. 16. 18 
i 20.15) „Krzyk strachu” produk­
cji angielskiej, dozw. od lat 16.

KOLOROWE nieczynne.
BALLADYNA 20 bm. godz. 19 

„•Jpał" produkcji polskiej, dozw. 
od lat 12, 21 bm. godz. 17 i 19 „U- 
pal" od 25 do 26 bm. (godz. 19) 
„Zakochany kundel” produkcji 
USA, dozw. od

od Z3 do 39 
produkcji 

od lat 15

Sala godz. 
21 bm. „Fo- 
węgierskiej.

lat 9.

TEATR LUDOWY
19 15 „Wesele

22 bm. godz. 19-15 „
23 bm. teatr nieczynny.

na
Don

31 bm. godz. 
oiedlu’ 
1 ichot'
34 bm. godz. 19.15 „Wesele na osie­
dlu", 35 bm. teatr nieczynny, 26 
tan. godz. 19.15 „Don Kichot". 37 
bm. teatr nieczynny.

Na ścianie pokoju zastęp­
cy kierownika wydziału 
oświaty DRN mgr FRAN­

CISZKA PARLAKA wisi du­
ża mapa obwodów szkół pod­
stawowych dzielnicy. Kartki 
z czerwonym szlaczkiem — 
to szkoły już istniejące. 7. 
zielonym — to te, które bę­
dą budowane w tej i następ­
nej pięciolatce. Grupują się 
one na terenie budowy przy­
szłych • nowych osiedli. Ale 
nas interesuje tym razem stan 
aktualny. Do rozpoczęcia ro­
ku szkolnego zostało 
dziesięć dni.

W szkołach naszej 
cy rozpocznie w 
szkolnym 65/66 22.007 ucz­
niów w szkołach podstawo­
wych i 1812 w dwóch liceach 
ogólnokształcących. Nie zwię­
kszy się niestety liczba szkół 
podstawowych — jest ich na- 

bowiem

dzielni- 
sezonie

i przesadzenie ich w miejsce 
między kombinatem, a mia­
stem wymaga zapewne głów­
nie wysiłku... administracyj­
nego.

Potrzebna jest informacja
Przyjeżdżają do nas goście. 

Mili, oczekiwani, np. rodziny 
z zagranicy. Takich właśnie 
gości spotkałam w tramwaju 
kilka dni temu Do swojej 
siostry mieszkającej w Nowej 
Hucie przyjechała emigrant­
ka z dwojgiem dzieci. Na 
szczęście konduktorka „5-tki” 
umiała objaśnić gdzie należy 
wysiąść, by rozpocząć po­
szukiwania adresu. A nie był 
on łatwy do odszukania; my­
ślę, że przybysze z Francji, 
po dwóch dniach podróży, 
musieli jeszcze włożyć sporo 
wysiłku w odnalezienie ro­
dziny.

A przecież można było im 
w tym dopomóc, ustawiając 
odpowiednie tablice z szcze­
gółowymi planami ulic osie­
dla, przejść, itp., łącznie z 
podaniem numeracji bloków. 
Chcemy przecież, by każdy 
gość wywiózł od nas najmil­
sze wspomnienia.

PROGRAM TELEWIZJI
21 — 27 VIII

SOBOTA

Godz. 16.00: Samotność długody­
stansowca — film fab. prod. ang. 
17.40 : 23 lekcja jęz. arg. 16.00: Pro­
gram tygodnia. 16.15: Przygody 
rodziny Odrzutowskich. 18.45: Wy. 
prawy telewizyjnych przyjaciół. 
19.15: Bcatclmania — film prod, 
ang. 19.40: Reportaż z pocztów­
ki. 19.50: Dobranoc. 20.<O: Dzien­
nik TV. 20.20: Dwa filmy krótko- 
metr. Umierający łabędź prod, 
radź, i Mala kró'.ov_a — prod, 
franc. 20.25: Program rozrywko­
wy. 21.23: Dziennik TV. 21.35: Sa­
motność długodystansowca — film 
prod. ang.

NIEDZIELA
Godz. 9.«: Ludowy artysta ZSRR 

Fawo.-skij laureat Nagrody Leni­
nowskiej — Ilustrator książek. 
14.25: Program dnia. 14.20: PKF. 

Teatrzyk na jednej nodze. 
Świat, obyczaje, polityka. 

Dzieiny procarz — film fab.
CSRS d.a młodzieży. 17.15:

14.40:
15.®: 
15.50: 
prod.
Kawa po turecku. 18.00: Rep. film. 
Druga młodość HISORY. 18.10: 
Wesołe kumoszki z Windsoru — 
t:lm fab. prod. ang. 19.40: słow­
nik wyrazów obcych. 19.50: Do­
branoc. 3?.«: Dziennik TV. M.20: 
W pogoni za mętem - film fab. 
pred. USA. 22.X: Sportowa nie­
dziela. 22.35: Śpiewa T. Chyła.

PONIEDZIAŁEK
Godz. 10.00: Kcdyn — film fab. 

prod. rum. 17.00: Program dnia.
17.«:  23 lekcja jęz. ros. 17.33: 
przemówienie ambasadora Ru­
muńskiej Republ-ki Ludowej. 
18.05: Warszawskie skrzydła — 
aim prod. poiskiej. 18.15: Bank 
wodny — prog-ani publ. (z Kra­
kowa). 18.40: Kino Kió‘kich Fil­
mów. 19.20: Eureka. 18.50: Dob-a. 
r-oc. .20.00: Dziennik TV. 20.20: 
Zmierzch dynastii — film prod. 
rum. 30.40: Wujaszek Wania — 
filni Łab. 22.25; Euennik TV.

da! 24 — choć zlikwidowana 
została szkoła nr 71 w Bień­
czycach — na osiedlu wiej­
skim. Tamtejsze dzieci, za­
miast w przedwojennym pie- 
cioizbowym budynku, konty­
nuować będą 
szkole nr 101 
Nowych. W 
zwiększy się 
lekcyjnych o 
niestety wystarczająca liczba 
w stosunku do jeszcze ciągle 
rosnącej liczby uczniów szkół 
podstawowych, których 
tym roku przybyło 1.076.

Wyraźnie więc zwiększa się 
obciążenie jednej izby lekcyj­
nej. W niektórych szkołach 
przypada na nią ponad 80 
dzieci. Nic więc dziwnego, że 
w tej sytuacji system nauki 
zmianowej nie ulegnie likwi­
dacji. Wprawdzie w niektó­
rych szkołach (100, 101 i 102 

w Bieńczycach Nowych 
Zalewem) szczegól- 
nowych osiedlach, 

odbywać się będzie 
dwie zmiany, zato w

— na dwie, trzy, a

w

koło 20 września 
użytku 

na os. Koloro- 
960 uczniów. Jej 

— nowohucki 
zdąży bowiem

i nad 
nie na 
r.auka 
tylko na 
innych • 
nawet cztery zmiany. Szcze­
gólne obciążenie notują szko­
ły nr 80 i 83 — Na Skarpie 
i na os. Willowym, obejmują­
ce swym zasięgiem duży ob­
szar najstarszych osiedli No­
wej Huty.

Dopiero 
oddana zostanie do 
nowa szkoła 
wjm — dla 
wykonawca 
PBM — nie 
niestety z ukończeniem budo­
wy do 1 września. Warto przy 
okazji wspomnieć, że akty­
wnie włączyli się do pomocy 
przy budowie szkoły miesz­
kańcy tego osiedla, którzy 
już przepracowali 100 osobo- 
dni. Do 20 września dzieci z 
osiedla Kolorowego uczyć się 
będą popołudniu w szko­
łach nr 91 i 92.

Nowohucki Wydział Oświa­
ty za pośrednictwem Kurato­
rium zwrócił się do Minister­
stwa Oświaty z prośbą o ze­
zwolenie na utworzenie 
dwóch dodatkowych ósmych 
klas przy jednym z tutejszych 
liceów. W ten sposób spośród 
uczniów, którzy w zeszłym 
roku ukończyli siódmą klasę 
i nie dostali się do liceów o-

WTOREK
Gcdz. 1T.®: Rozmaitości krakow­

skie. 17.40 : 24 lekcja jęz. ang. 
18.00: Po południu nie ma nas w 
domu — rep. 18.23: Wielcy pisa­
rze teleturniej z cyklu Wiedza 
I pamięć. 18.35: Z drugiej strony 
szklanego ekranu — skrzynka 
ZURT-u. 19.10: Film z serii: In­
spektor Maska. 19.25: Śpiewa Bar­
bara — recital piosenkarki fran­
cuskiej. 19.50: Dobranoc. 20.00: 
Dziennik TV. ®.®: TV Kurier 
warszawski. 20.35: Kodyn — film 
fab. prod. rum. 22.10: Bandyci — 
rep. filmowy. 22.25: Dziennik TV.

Środa
Godz. 10.0": Wyspa Jak paw - 

film z serii Dr Kildarc. 17.35: Pro­
gram dnia. 17.49: 24 lekcja jęz. ros.
18.C9:  PKF. 18.10: Pamiętajcie o 
Alamo — film z serii: Przygody 
hr Monte Chrlsto. 18.35: Wszech­
nica TV: rep. z cyklu Warszaw­
skie spacery. 19.05: Śpiewa Ed­
ward Chill (ZSRR). 39.30: Przyjaźń 
— magazyn z Moskwy. 20.00: Do­
branoc. 20.10: Dziennik TV. 20.30- 
Kolizje — program ekonomiczny. 
20.43: Wyspa jak paw — film z 
serii: Dr Kildare. 21.45: Bez ape­
lacji — 
TV.

część I. 22.25: Dziennik

CZWARTEK
17.35: Program dnia. 17.40:Godz.

25 lekcja jęz. ang. 18.00: Tygodnik 
wiejski — Kiedy trzeba podjąć 
decyzję. 18 25: Recital forteplano- 

Belli Dawidowicz. 18«: Ry- 
słońcu — film prod. radź. 
Proponujemy. 19.25: Przy- 

rodziny Od-zutowsklch.
Dobranoc. 20.00: Dziennik 

20.20: w drogę i na drogę — 
Teatr

wy 
ga w- 
19.05: 
gody 
19.50: 
TV.
progr. z Krakowa. 30.35:
KOBRA — Morderstwo z koniecz-

21.50:nofcł. 21.25: Miniatury. 
Dziennik TV.

PIĄTEK
Godz. 17.35: Program dnia. 

25 lekcja jęz. ros. 18.90: Nie 
dla pań — magazyn. 18.35: Występ 
Rumuńskiego Zespołu Estradowe­
go — progr. z Krakowa. 18.50: 
Zbliżenia — magazyn młodzieżo­
wy. 19 20: Wszechnica TV: Wy­
miana. 19.50: Dobranoc. 20.00: 
Dzlenriik TV. 20.20: Z kamerą po 
kraju. 29.25: II Telewizyjny Festi­
wal Teatralny: Garść piasku - 
Jerzego Przeżdzieckiego. 22.05:
Dziennik TV,

17.40: 
tylko

naukę w nowej 
w Bieńczycach 
sumie więc — 

w br. ilość izb 
7. Nie jest to

gólnokształcących i zawodo­
wych (Wydziaj Oświaty re­
jestruje ich 140) osiemdzie­
sięciu miałoby rozwiązany 
problem dalszej nauki.

Ponad dwa min zł przeznaczono 
w tym roku na remonty bieżące 
■ kapitalne 9 obiektów. Remont 
przeprowadzany jest w 4 szko­
łach podstawowych (76, 87, 91 i 
93,. w XI Liceum i 4 przedszko­
lach (94, 56, 63 i 99). Wykonują 
prace remontowe DZBM, Rze­
mieślnicza Spółdzielnia Zaopa­
trzenia i Zbytu oraz spółdzielnia 
„Remont”. Właśnie ci ostatni wy. 
k>-nawcy, którym w udziale przy- 
padt poważny remont szkoły w 
Luboczy (wymiana stropów) — 
napotkali na szereg trudności, w 
związku z czym termin oddania 
szkoły na 1 września jest powa­
żnie zagrożony.

Między 26 sierpnia a 1 
września odbędą się doroczne 
konferencje nauczycielskie i 
kierowników szkół, które po­
przedzą rozpoczęcie nowego 
roku szkolnego.

Sklepy papiernicze od po*- 
czątku miesiąca notują oży­
wiony ruch. Jak twierdzi 
kierownik sklepu nr 47 przy 
Centrum C — rodzice zmą­
drzeli i zaczynają wcześniej 
zaopatrywać dzieci w niezbę­
dne Przybory szkolne. Choć 
już od tygodnia ustawiają 
się w sklepie kolejki. Szcze­
gólnie wtedy, gdy przyjdzie 
partia bezdrzewnych zeszy­
tów 80 i 100 kartkowych, któ­
rych podobnie jak w ubie­
głym roku brakuje. Występu­
ją również braki w zaopatrze­
niu w bloki techniczne, tańsze 
papierowe okładki wytłacza­
ne i tusze kreślarskie. Nie ma 
odpowiedniej ilości zeszytów 
do I, II i III klasy.

Podobną sytuację 
sklep nr 42, którego 
narzeka przede 
Irak zeszytów bezdrzewnych 80 
i IW kartkowych. Nie można ich 
również zakupić w hurtowni, 
która jest przecież jedynym dys­
trybutorem w tej branży. Obro-y 
sklepu nr 42 od tygodnia wzrosły 
prawie dwukrotnie. To dobrze. 
Może tym razem uda się uniknąć 
tłoko w gorączkowych zakupach 
odkładanych na ostatnią chwilę.

(BR)

odczuwa 
kierownik 

wszystkim na

Usterki w blokach
można sprawniej usuwać

w Nowej Hucie. Wiadomo, że 
nieraz pozosta- 

usterki, ujawniające

Niedobrze jest, gdy w na­
szą gospodarkę wdziera się wykonawcy 
dwutorowość. Przykładem te- wiają 
go mogą być kłopoty DZBM się nawet po roku gwaran.

»II
rchitekl wißet w

Meble z warszawskiego „Ładu“
Ład" to Spółdzielnia Pracy Architektury Wnętrz, dlatego 

też meble jej najczęściej są nie tylko ładne, lecz i wy- 
.. godne. Rozsyłane na cały kraj trafiają i do naszej no­

wohuckiej „Cepelii”. Niedawno przyszedł nowy ich tran­
sport, zbieramy więc parę informacji dla naszych Czytelni­
ków.

Szczególnie ładne są mebelki (lekkie i estetyczne) wyko­
nane w wypalanej sośnie. Jest tu tapczan składany z półką 
(1700 zł), regał z sekretarzykiem (całość 1300 zł), no i wreszcie 
ładne łóżko — tapczanik na jedną osobę (cena 1240 zł).

Są też meble wykonane w okleinach fornirowych (jesion), 
a wśród nich stoły rozsuwane i rozkładane, zawsze godne 
polecenia w niewielkich mieszkaniach nowego budownic­
twa. Szkoda tylko, że w nowohuckiej CPLiA w tak małych 
ilościach zjawiają się te ładne, nowe i nowoczesne meble, 
które przecież w naszej dzielnicy mają bardzo dużo zwo­
lenników. JANUSZ TRZEBIATOWSKI

Pięknie jest w Nowej Hucie na Alei Róż. Kwiatyp! zieleń, dużo 
przestrzeni. To bezsprzecznie najładniejsza arteria w naszej dziel­

nicy.

W Domu Małego Dziecka w Nowej Hucie. Pod troskliwa opieką 
pielęgniarek i wychowawczyń malcy czuja się tu doskonale. Zresz­
tą, powiedzcie sami, czy nie wyglądamy puculowato}

Uwaga: nauka jazdy! „Warszawa” kursu samochodowego LOK 
na ulicach naszej dzielnicy. -Foto-- J. BRSplo-

cyjnym. Powstają także no­
we, już w czasie użytkowania 
bloku. Mogłyby być one o 
wiele sprawniej usuwane, 
gdyby plany działania PRE, 
tynkującego nasze bloki były 
uzgadniane z DZBM. Wtedy 
można byłoby połączyć prace 
tynkarskie z równoczesnym 
usunięciem usterki. Bo po­
trzeba często do tego właśnie 
takiego sprzętu, jakim PRE 
dysponuje, tj. rusztowań i 
środków transportu.

Przy obecnym nieskoordy- 
nowaniu powyższych robót z 
pracami remontowymi DZBM 
wynikają takie sytuacje, jak 
np. w osiedlu Centrum C, blck 
nr 4: nie ma sposobu, by usu­
nąć zaciek. A dom niszczeje 
i lokatorzy słusznie narzeka­
ją!

Sądzę, iż w ramach porząd­
kowania 
można _ .
słuszny postulat DZBM, by 
roboty elewacyjne przepro­
wadzane w Nowej Hucie by­
ły równocześnie okazją do 
dokonywania koniecznych 
napraw i likwidowania przy­
krych i kosztownych w skut­
kach usterek budowlanych.

ik

naszej 
również

gospodarki 
uwzględnić

Cyrk „Gdańsk“
już tylko do niedzieli

Od paru tygodni wieczora­
mi na Rondo ciągną tłumy 
ludzi z całego Krakowa i No­
wej Huty. Magnesem jest 
cyrk „Gdańsk” i jego atrak­
cyjny program. Niestety 
wszystko co dobre musi się 
także kiedyś skończyć, więc 
i cyrk pojedzie w dalszą po­
dróż.

Ostatnie dwa pożegnalne 
przedstawienia odbędą się w 
dniu 22 sierpnia, tj. w nie­
dzielę. o godz. 15 i 19. A więc, 
jeśli dotąd ktoś go nie odwie­
dził, radzimy się pospieszyć.

Drukarnia Prasowa 
Kraków. uL WlaloDOte I
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Jest już po godzinie 1S, a kolej* 
ka przy stoisku konfekcji dzie­
cięcej nie maleje. Wybór tym ra­
zem dopisał.

Ten mundurek będzie chyba dobry. Kupujemy. Kierownik skle­
pu „Świat Dziecka” pomaga osobiście w wyborze.

W OBIEKTYWIE

ANEGDO1Y

A tu też kolejka, tyle że po przybory szkolne. Obsługa małych 
klientów jest bardzo sprawna.

Oto Rita Hayworth 1 
w amerykańskim filmie

ZBL.IZA SIĘ nowy rok. szkolny, a wtęc przygotowania 
już są w pełnym toku. Ha stronie 7 piszemy o remon­
tach szkół, tutaj zaś pragniemy pokazać kilka „miga­

wek" z nowohuckich sklepów w przededniu roku szkolne­
go. Wszędzie ruch — jak to zwykle przy takiej okazji by­
wa.

Mamy przymierzają swoim pociechom fartuszki szkolne i 
tornistry. Kupują zeszyty, bloki rysunkowe, pióra, ołówki. 
Słowem — zakupy przyborów szkolnych w pełnym boku. Trze­
ba przyznać, że nasz handel dobrze przygotował się tym ra­
zem do nowego roku szkolnego. Estetycznych, ładnych wy­
robów nie brakuje.

Tekst i foto. J. BROŻEK

Tornister na plecach, to juź przedsmak szkoły. Krysia Idzie już 
do drugiej klasy. W sklepie przy Placu Centralnym z zakupem te­
czek i tornistrów nie ma problemu. Towaru jest tutaj w bród.

Adam Kurowski — „Kraksy i 
wzloty” — Wspomnienia z 17-let- 
niej służby autora w lotnictwie. 
Książka szczególnie ciekawa dla 
tych, których interesuje historia 
Wojska Polskiego w latach 1918— 
1939.

MON, cena 23 zł.
Świętosław M. Krawczyński — 

„Klub świętej ryby” — Książka 
jest biletem literackim znanego 
adwokata kieleckiego. Została wy­
różniona na konkursie ziemi Kie­
leckiej.

Czytelnik, cena 10 zł.
Leonid pierwomajski — „Gorz­

ki miód” — Tłem powieści są wy­
darzenia z ostatniej wojny. Cala

Kącik filatelistyczny

20-lecie wyzwolenia
Czecha słownej i

Teresin — hitlerowski o- 
bóz koncentracyjny na tere­
nie Czechosłowacji obchodził 
— w lutym br. — dwudzie­
stą rocznicę swego wyzwole­
nia. Z tej okazji poczta cze­
chosłowacka wydała znaczek 
wartości 30 halerzy. Znaczek 
jest w kolorze szaro-czerwo- 
nym, jego rysunek przedsta. 

jej akcja toczy się w ciągu kilku 
dni 1943 roku. Autor Jest wybit­
nym pisarzem ukraińskim.

PIW, cena 35 zł.
Michał Rusinek — „Wiosna ad­

mirała” — Powieść Jest pierwszą 
częścią trzytomowego cyklu. Bo­
haterem jej jest Krzysztof Arci­
szewski. wielki rycerz 1 żeglarz 
— uczestnik walk kompanii za- 
chodnloindyjskiej. Wsławił się 
zdobyciem dla Niderlandów Bra­
zylii. W książce autor w sposób 
niezwykle ciekawy 
dzieje XVIII wieku 
któw politycznych 
wych.

PIW, cena 75 zł.

przedstawia 
oraz wiele fa- 
i obyczajo-

Józef Hen — „Kwiecień” — 
Czwarte wydanie powieści odzna­
czonej pierwszą nagrodą na kon­
kursie literackim wydawnictwa 
MON w 1960 r.

MON, cena 15 zł.

wia baraki i dziedziniec obo­
zowy, u dołu znaczka symbo­
liczny kwiat róży. Drugi zna­
czek w naszym kąciku — 
również czeski — wydany zo­
stał wraz z 6-wartościową se­
rią z okazji 20 rocznicy wy- 
zwolcnia Czechosłowacji.
Wartość tego znaczka wynosi 
1.60 kcs. (kpl

PRZYJACIELE. ZE SZKODA 
SŁÓW

„W iwiecie — powiadał pan 
N. — masz trzy rodzaje przy­
jaciół-. przyjaciół, którzy cię 
kochają, przyjaciół, którzy 
gwiżdżą na ciebie i przyjaciół, 
którzy cię nienawidzą.

REWANŻ
wPaganini brał udział 

koncercie, na którym publi­
czność wygwizdała pewną

gS Rozrywki umysłowe 18 Rozrywki umysłoweS Rozrywki umysłowej

POZIOMO: 2. zbiór fragmentów 
wybranych z dziel jednego lub 
kilku autorów. 7. naczynie ku­
chenne. 8. naramiennik na mun­
durze wojskowym, 10. przykrycie 
na konia. 12. imię królów duń­
skich, norweskich i szwedzkich. 
13. pościel, 14. poręczenie weksla.
15. tkanina ozdobna na ścianę, 17. 
wyspa koralowa w kształcie pier­
ścienia, 18. dłużej trwający silny 
ogień artyleryjski. 

śpiewaczkę. Gdy przyszła ko­
lej na występy Paganiniego, 
podszedł na przód estrady i 
powiedział do publiczności, 
która czekałćf na jego grę:

— Teraz usłyszycie pań­
stwo głosy osób, które przed 
chwilą gwizdały.

Genialny skrzypek zaczął 
naśladować z nadzwyczajną 
dokładnością ryk osła.

Po tym jego wystąpieniu 
koncert się skończył, ponie­
waż Paganini 
przed gniewem tłumu, który 
z wściekłością rzucił się na 
estradę.

musiał uciec

PIONOWO: 1. jednostka mone­
tarna Meksyku, 2. słuchacz wyż­
szej szkoły, bardziej archaicznie, 
?. dawny dwukołowy, odkryty 
powóz. 4. symbol tandety, 5. fiń­
ska epopeja narodowa. 6. zwierze 
znane z wielkiej zwinności. 9. o- 
kres w dziejach. 11. litera alfa­
betu greckiego, 14. widzialna po­
stać staroegipskiego boga Re. ma­
jąca kształt tarczy słoneczne). 16. 
najmniejsza cząstka pierwiastka 
chemicznego.

EKSKOMUNIKA MOŻE 
BYC REKLAMĄ...

WATYKAŃSKI TYGOD­
NIK „Osservatore della 
Domenica’’ żąda ukara­

nia ekskomuniką tych kato­
lickich aktorów, reżyserów i 
producentów, którzy odpo­
wiedzialni są „za sianie zgor­
szenia niemoralnymi filma­
mi”. Fakt, że kara taka nie 
jest dotychczas stosowana, 
przypisuje pismo temu, iż 
niektórzy z niemoralnych fil­
mowców tylko czekają na 
ekskomunikę. spodziewając 
się dzięki niej skutecznej re­
klamy swoich filmów. I słu­
sznie...

„ŚWIĘTA WOJNA” 
W REALIZACJI

Nowy komediowy film pol­
ski „Święta wojna”, realizo­
wany przez Juliana Dziedzi­
nę (reżyser) i Mikołaja Spru- 
dina (operator) podjął bardzo 
aktualny temat: wojnę mię­
dzy kibicami drużyn piłkar­
skich dwóch sąsiadujących ze 
sobą miasteczek. 
Prowadzone metody 
są niezbyt fair, ale 
ponieważ ma to być 
film wybitnie roz­
rywkowy, realizato­
rzy patrzą na swych 
bohaterów przez sa­
tyryczne okulary, z 
przymrużeniem oka. 
W rolach głównych 
zobaczymy: Elżbietę 
Czyżewską (znów!), 
Romana Kłosow­
skiego, Ryszarda
Pietruskiego i Zdzi­
sława Maklakiewi- 
cza.

TELEWIZYJNE 
NIEBEZPIECZEŃSTWO
Filmy Abel Gance’a — zna­

komitego francuskiego reży­
sera, wytrawnego znawcy hi­
storii filmu, eksperymentato­
ra w dziedzinie stereofonii i 
trójwymiarowego obrazu, 
przeżywają swój prawdziwy 
renesans... na małym ekranie. 
Mimo, iż całe życie Gahce 
związał z produkcją filmową, 
przeznaczoną na duży ekran, 
twierdzi on, że w ciągu naj­
bliższych 20 lat telewizja, 
zwłaszcza kolorowa, „pożre” 
film i że ostaną się jedynie

ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
Z NR 32 

KRZYŻÓWKA
POZIOMO: 1. Grzegorz, 7. atak, 

S. lokaj, 10. lis, 11. Ezop. 12. Has,
13. nos, 14. Newa, 15. din, 16. Li­
ban, 17. Aida, 18. wygnanie.

PIONOWO: 1. sok, 2. Goleniów,

WIRÓWKA
Dookoła poszczególnych liczb kreśleń. Początek — w półach" 

wpisać 13 wyrazów sześciolitero- zaznaczonych kreskami, kierunek 
wych według podanych niżej o- — zegarowy.

ZNACZENIE 
WYRAZÓW: 1.
Irzewo iglaste 
stref ciepłych, 2. 

podwyższenie 
dla mówcy, 3. 
góry na Półwy­
spie Bałkań­
skim, 4. rodzaj 
reprodukcji w 
książce, 5. głę­
boka dolina o 
bardzo stro­
mych zboczach, 
s. miasto w Hi­
szpanii, kiedyś 
stolica państwa 
Wizygotów, 1. 
miłośnik czegoś,
8. wódz kozacki,
9. otwarta na 
zewnątrz budyn­
ku loża piętro­
wa. 10. stolica 
Kolumbii, 11. 
metropolia Su­
danu, 12. tytoń

sproszkowany, 
13. stary ludowy 
ski lub krótki

taniec hiszpań- 
stanlk damski.

Rozwiązania prosimy kierować 
pod adresem redakcji do dnia 27 
VIII br. (decyduje data stempla 
pocztowego) z dopiskiem na ko- 

kina wyświetlające obrazy ty­
pu „cinerama”. Abel Gance 
związał się już sam z telewi­
zją, dla której przygotowuje 
kilka filmów. M. in. we wrze­
śniu w telewizji francuskiej 
ukaże się jego film „Maria 
Tudor” według Wiktora Hu­
go.

LORD PRACOWNIKIEM 
FILMU

Mąż księżniczki Małgorza'- 
ty, lord Snowdon, z zawodu — 
jak wiadomo — fotograf, 
przyjął propozycję francu­
skiego reżysera Jules Dassin’a 
(„Rififi") wykonania serii 
zdjęć przy kręceniu filmu pt. 
„O 10.20 w letni wieczór”.

DWIE SEX-BOMBY 
W JEDNYM FILMIE!
Dużym powodzeniem w 

USA i w Europie zachodniej 
cieszy się film amerykański 
„Cyrk”, w którym główne ro­
le — matki i córki — odtwa­
rzają urocze gwiazdy: Rita 
Hayworth i Claudia Cardina- 

Claudia Cardinale 
„Cyrk”.

le. Doprawdy trudno się zo­
rientować (popatrzcie na 
zdjęcie), która z nich jest 
matką, a która córką... (dr)

Redaguje Kolegium. — Wydaje 
Ośrodek Informacyjno-Praso- 
wy Huty tm. Lenina. Adres 
Redakcji: Huta im. Lenina. 
Centrum Administracyjne Bu­
dynek „S”. klatka ,.B” — 
Telefony: Kierownik Ośrodka 
428-99. Sekretariat odpowie­
dzialny redakcji centrala 
401-10, wewn. 47-69. Sekreta­
riat administracyjny 55-61. 
Rozgłośnia Zakładowa 44-69.

3. zakos, 4. etap, 5. gaj, 6. zwi­
sanie, 9. ozon, 10. lawa, 12. heban,
14. Nida, 16. lin, 17. aga.

WIRÓWKA
OD WINA — GŁUPIA MINA' 

(przysłowie ludowej" 
WYRAZY POMOCNICZE: 1. Ra­

dom, 2. Oliwa, 3. siano, 4. Wołga, 
5. kaput, 6. Twain, 7. Olimp, 3, 
trans.

pertach „Rozrywki umysłowe'*. 
Wśród Czytelników, którzy nade- 
ślą przynajmniej jedną prawidło­
wą odpowiedź, redakcja rozlosu­
je nagrody w postaci BONOW 
KSIĄŻKOWYCH.


